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Za redakoyą odpowiedzialny 

Wincenty Bolewski w Poznaniu.

¿dministracya, Ekspedycya i Biuro redakcyi przy 
Podgórnej ulicy Nr. 8.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświętnych.
Rękopisma

nadsyłanegRedakcyi nie zwracają się i niszczone 
będą.
Listy

do RSdakcyi, Adraińistracyi i Ekspedycyi winny 
być frankowane.

Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państw>r 
ńiemieckiśm i w Austryi 9 marek 15 fen., w Re! - 
gii, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, Dani ,

Francyi, Anglii i Szwecyi 12 raar^k.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycyi Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. — 
Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (incluaire

tłumaczenia).

W Paryżu Librairie du Luxembourg, 
W Paryżu pan Adam, RueiClément

AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
Rue des Grands Augustins 3; pułkownik Raczkowski, Faubourg Poissonnière 33. — OGŁOSZENIA dla „Dziennika Poznańskiego“ przyjmują: w Warszawie Rajchmann i Rrendler, Ulica Senatorska 1. 22. — 
4. _ W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei Haascnstein Sr Vogier. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. — W Frankfuroie nad Menem M. Daube <$• Comp.

W Wrocławiu M. ¿aube Comp., Haasenstein Vogler i Rudolf Mosse. — W Pleszewie Ż. Zboralski.

POZNAŃ, 16 lutego.

Podaliśmy w dniu wczorajszym na tem miejscu ber-, 
liński telegram „Köln. Ztg.“, wywołany świeżo ukończo­
nym w Lipsku procesem kapitana Sarauwa, który sprzeda­
wał Francyi wojskowe tajemuice Niemiec. Tak ton owego 
telep-’m”. jak i cała treść jego nakazują się domyślać, 
ip suje w dotychczasowych niemiecko-francuz-
kich si' ’^ich, które wdalszćj konsekwencyi mogłyby 
r. zupełnie i wywołać katastrofę. Paryzki kore-

„National Ztg.“ donosi już nawet, że przez 
śv- -rozporządzenia francuzkiego ministra wojny Bou- 
lan^era, znajdować się ma na granicach. Niemiec daleko 
więcćj kawaleryi francuzkiój aniżeli niemieckićj.

Nowy francuzki minister wojny, jenerał Boulanger 
— tak pisze pomieniony korespondent — codziennie pra­
wie zwraca na siebie uwagę przez wydawanie co chwila 
nowych rozporządzeń i rozkazów. To wydaje rozkazy 
przenoszące oficerów rodzin szlacheckich do innych za­
łóg, to ogłasza rozporządzenia korzystne dla podoficerów 
mieszczańskiego stanu, to wreszcie zapowiada różne w 
armii reformy. Nowe rozporządzenie wydane obecnie się­
ga przecież jak się zdaje, dawniejszych już zamiarów. 
Już od dłuższego czasu planowano przeniesienie dwóch 
pułków kirysyerskich i dwóch pułków dragonów do Se- 
danu odnośnie do Vouziers i St. Mćnehould. Wykonanie 
tego planu zależnem przecież było od budowy koszar, 
które teraz ukończone zostały. Przez wykonanie tego 
planu na wschodnićj granicy Niemiec znajdować się bę­
dzie 16 pułków kawaleryi francuzkiój. Niemcy zaś mają 
na granicy w Alzacyi i Lotaryngii tylko 6 pułków dra­
gonów, 2 pułki ułanów i pułk bawarskich cheyaulćge- 
rów; nadto dwa pułki szesnastćj brygady kawaleryi. 
Liczebnie przeto przeważa kawalerya francuzka niemiecką.

„Temps“ dowiaduje się, że dotychczasowy ambasa­
dor francuzki w Petersburgu, jenerał Appert, ma ze 
względów zdrowia powrócić do Francyi. Kto będzie jego 
następcą, nie wiadomo dotąd.

Z powodu wystąpienia posła Hausnera w austrya 
ckiój radzie państwa niepochlebnego dla ks. Bismarcka, 
zamieszcza „Nordd. Allg. Ztg.“ artykuł, w którym we­
dle telegraficznego streszczenia powiada, że mowa pana 
Hausnera wypracowaną była na modłę Windthorstowój 
mowy. Stając rzekomo w obronie praw parlamentarnych 
wygłasza austryack: poseł panegiryk dla większości nie­
mieckiego parlamentu. Być może, iż i on zaszczyconym 
będzie dziękczynnym adresem, jaki obecnie fabrykuje się 
dla Windlhorsta w Galicyi. Agentowi Welfów z pewno­
ścią będą na rękę słowa Hausnera, gdyż do dopięcia 
swoich celów przyjmuje on tam wszędzie poparcie, gdzie 
je znajdzie. Lecz czyż mowa Hausnera nie powinna 
otworzyć nieco oczy tym wszystkim, którzy idą ślepo za 
jego przywództwem?

Samo się przez się rozumie, że mowa p. Hausnera 
nie mogła się podobać kanclerskiemu organowi i ztąd 
napaść jego na dr. Windthorsta, który miał być niejako 
moralnym jój inicjatorem. W ferworze swym zapom­
niała przecież „Nordd. Allg. Ztg.“, że o adresach w Ga­
licyi dla p. Windthorsta nikt na seryo nie myślał a odno­
śne doniesienia dzienników były tylko na niczem nie 
opartemi pogłoskami.

Nowy projekt kościelno-polityczny, jaki w dniu 
wczorajszym przedłożonym został pruskićj izbie panów, 
zamieszczamy w dosłownem brzmieniu na osobnem miej­
scu oraz uwagi nad nim. Motywa dołączone do projektu 
powiadają, że rząd pruski już od dwóch lat nosił się 
z myślą poczynienia pewnych ustępstw dla katolickich 
poddanych pod względem kształcenia duchownych i ju­
ryzdykcyi nad duchowieństwem. Zrealizowanie wszakże 
tego zamiaru powstrzymanem zostało zajściami w osta­
tnich latach, które robiły wrażenie, jakoby rząd dał się 
nakłonić do swych decyzyi pogróżkami i zaczepkami. 
Ponieważ obecnie nie ma już powodu do obaw tego ro­
dzaju, przeto rząd nie ociąga się dlużój z przedłożeniem 
swych propozycyi. — Motywa przechodząc następnie do 
poszczególnych artykułów projektu, powiadają, że co się 
tyczy państwowego egzaminu dla teologów, to nie tylko 
ze strony katolickiej, ale i ewangelickićj uważają pań­
stwowy egzamin za niepotrzebne utrudnianie teologicz- 
nych studyów, a zwłaszcza że złożenie egzaminu dojrza­
łości i trzechletnie studya uniwersyteckie dają dosta­
teczną podstawę naukowego wykształcenia. Co się ty- 
czy juryzdykcyi kościelnój, to państwo powinno mieć 
najwyższe prawo nadzorcze nad wykonywaniem przez 
władze kościelne juryzdykcyi, a apelacya do władz ad 
ministracyjnych dawno już praktykuje się we wszystkich 
innych krajach, jak w Bawaryi, Saksonii, Wyrtembergii, 
Badenii i Hesyi. Dla tego tóż i w Prusach pozostawie­
nie ostatecznćj decyzyi ministerstwu stanu na słusznój 
opiera się podstawie.

Ks. Czarnogórski wyjechał w dniu^wczorajszym po 
południu z Petersburga. Do granicy towarzyszyli mu 
hr. Orłów i Denisów. Na dworcu kolejowym w Peters­
burgu pożegnali go wielcy książęta Mikołaj Mikołaje- 
wicz, Aleksy i Sergiusz.

Posiedzenie konferencyi pokojowój w Bukareszcie 
odbyło się w dniu wczorajszym i przyjęto na niem ar­
tykuł 2 regulujący granicę serbsko-bułgarską. Spodzie­
wać się należy, że pertraktacye pokojowe ukończą się 
niebawem i to pomyślnym rezultatem, a zwłaszcza że 
z dniem 1 marca upływa termin zawieszenia broni. — 
Serbia przecież przygotowuje się na wszelkie ewentual­
ności i zbroi się dalój. Mocarstwa o dalszój wojnie ani 
wiedzieć nie chcą i z nową gotują się interwencyą. Ro­
syjski poseł w Białogrodzie otrzymał tóż już instrukcye, 
aby wspólnie z reprezentantami innych mocarstw nakło­
nił Serbią do zaprzestania dalszych zbrojeń.

Co do Grecyi, to „Daily News“ występują z arty­
kułem, wzywającym Grecyą do usłuchania swego naj­
lepszego przyjaciela, teraźniejszego angielskiego rządu, 
który stoi po jój stronie, i zaniechała zaczepki Turcyi, 
boby to zaszkodziło jój więcćj, aniżeli Turcyi. — Gre- 
cya mimo wszelkich rad nie ustąpiła dotąd.

Z Londynu donoszą, że w Birmingham i Great

* Kiedy większa część dzienników niemiec­
kich i rosyjskich przyklaskuje projektom przeciw nam 
do sejmu wnoszonym i całemu systemowi przeciw nam 
wymierzonemu — wszystkie dzienniki francuzkie, z wy­
jątkiem ohydnego „Figara“, oceniają je bardzo ostro. 
Toż samo dzienniki angielskie. Mamy jednych i dru­
gich sporą ilość przed sobą. Żałujemy wszakże, że nie 
możemy żadnych z nich ustępów przytoczyć.

Artykuł 5.
Przepis objęty § 2 ustępem 2 prawa z dnia 12 

maja 1873 r. odtąd tylko wtedy znajduje zastosowanie, 
jeżeli z usunięciem zarządu jest połączona utrata albo 
zmniejszenie dochodu połączonego z urzędem.

Artykuł 6.
Królewski trybunał dla spraw kościelnych (ustęp 

IV prawa z dnia 12 maja 1873 r.) znosi się.
Artykuł 7.

Apelacya do państwa odtąd tylko przeciw takim 
wyrokom władz kościelnych jest dozwolona, które orze­
kają usunięcie z urzędu duchownego, zarazem utratę 
albo zmniejszenie dochodu połączonego z urzędem.

Artykuł 8.
Apelacya do państwa w interesie publicznym (pa­

ragraf 12, ustęp 2 prawa z dnia 12 maja 1873) ustaje

Yarmouth do nowych przyszło zaburzeń, które wszakże 
uśmierzyła policya. — Dzienniki londyńskie ogłaszają 
pismo Gladstona do lorda Devesci, w któróm prezes ga­
binetu proponuje, aby wszystkie klasy ludności irlandz- 
kiój objawiły swe życzenia i potrzeby. Tym sposobem 
będzie mógł rząd przyjść w posiadanie informacyi, które 
ułatwią mu znacznie jego zadanie.

Niemiecka religia.
W dniu wczorajszym wszedł rektor szkoły przy 

ulicy Wszystkich Świętych p. K1 ö s e 1 po rozpoczęciu 
nauki religii do oddziału polsko - katolickiego, skła­

dającego się z uczniów Polaków 1-szćj i 2-gićj klasy, 
gdzie właśnie p. Skalski miał naukę o sakramencie Po­
kuty św. Pomówiwszy kilka słów z p. Skalskim, zwró­
cił się rektor do uczniów z następującem oznajmieniem: 
Von nun an wird euch der Religionsun­

terricht in der deutschen Sprache er- 
theilt werden.“ (Odtąd będzie wam nauka religii
wykłada w niemieckim języku).

Oznajmienie to wywarło na biednych chłopcach prze­
rażające wrażenie. Zapowiedź ta weszła natychmiast w 
użycie.

Pan Skalski kontynuował naukę już nie w pol­
skim, tylko w niemiecki m’języku. Wyjaśniał tylko 
chłopcom, że ma obowiązek stosować się do rozkazu 
swój przełożonćj władzy.

Nowy ten i nader przykry cios wymierzony przeciw 
narodowości naszćj nastąpił widocznie z nakazu mini­
stra. Ten sam minister, który niedawno temu zniósł 
reskrypt rejencyjny, nakazujący niemiecki wykład reli­
gii, uznaje znów dzieci nasze ka zdolńe do zrozumienia 

nauczenia się zasad i tajemnic wiary w obcym im
języku.

Nie wstrzymano się nawet z ogłoszeniem nakazu 
aż do rozpoczęcia się nowego roku szkolnego. Czyżby 
chciano uprzedzić objęcie urzędowania przez nowo mia­
nowanego arcybiskupa?

Biedne, biedne dzieci polskie!

Odpowiedź ministra«
Na petycyą w sprawie szkolnćj uchwaloną przez 

obywateli m. Poznania na wiecu z dn. 8 grudnia r. z. 
a doręczoną w dn. 19 t. m. p. ministrowi oświecenia 
i wyznań przez deputacyą złożoną z obywateli tutejszych 
jako to pp. Fr. Andrzejewskiego, Dybiz- 
bańskiego, Kromolickiego, Stan. Manna 

Mich. Więckowskiego, na ręce p. Więckow­
skiego, nazwanego p. Więkowskim, nadeszła następująca
odpowiedź:

„Berlin, 12 lutego 1886 r.
Ministerstwo spraw 

duchownych, szkolnych
i lekarskich.

B. Nr. 5185.
W. Pan Dobrodzićj wręczyłeś mi pospołu z innymi 

obywatelami dnia 19 go grudnia r. z. podanie „polskich 
i katolickich ojców rodzin miasta Poznania“, z którego 
z ubolewaniem przekonałem się, że ustawicznym zaczep­
kom i posądzaniom polskićj prasy i polskićj partyi agi 
tacyjnćj powiodło się zamącić w licznćj klasie ludności 
uznanie dobrćj działalności tamtejszych szkół miejskich.

Petycyą przedstawiając tamtejsze stosunki, twierdzi, 
jakoby nastało daleko sięgające zdziczenie tamtejszćj 
młodzieży szkolnćj, jakoby dzieci nie były zdolne korzy­
stać z wykładu niemieckiego, jakoby więc w skutek tego 
nie tylko duchowo niedołężniały, leez także znosić mu- 
siały ciężkie kary cielesne; — opisowi temu brak, jak 
to z powodu petycyi wyraźnie skonstatowałem, wszelkićj 
podstawy. Niezawodnie powstaje dla szkoły w obec 
dzieci ludności, mówiącćj po polsku, trudne zadanie przez 
to, że ludność ta w mieście Poznaniu przeważnie zalicza 
się do niższych warstw społecznych i częścią z biedy, 
częścią z braku zrozumienia przyprowadza dzieci do 
szkoły późno lub nieregularnie. Atoli z wykazów pro­
mocyjnych przekonałem się, że ofiarność, z jaką gmina 
miasta Poznania stara się o coraz lepszą organizacyą 
szkolnictwa, doprowadziła do stałego postępowania dzieci, 
których językiem ojczystym jest polski, równającego się 
niemal postępom dzieci niemieckich.

O nauczycieli, umiejących po polsku, postarano się 
przy tamtejszych szkołach w sposób więcćj aniżeli wy­
starczający, czego dowodem fakt, że częstokroć nawet 
języka niemieckiego uczą nauczyciele, których język oj­
czysty jest polskim; skoro zaś nadto od r. 1880 powię­
kszono liczbę nauczycieli katolickich przy szkołach bez­
płatnych z 30 na 49, przeto bezzasadnem jest twierdze­
nie petycyi, jakoby nie dotrzymano przyrzeczenia, danego 
tamtejszym ojcom rodzin dnia 16 stycznia 1882, iż na­
stąpi powiększenie liczby nauczycieli katolickich przy 
szkołach tamtejszych.

2e kierownictwa nauki religii katolickićj w tamtej­
szych szkołach ludowych nie objęli proszeni o to w 
swym czasie przez królewską rejencyą księża, tego ża­
łuję, atoli nie mogę zmiany tych stosunków przeprowa­
dzić. Jak mało zasługują na wiarę wiadomości, jakie

prasa polska podaje ludności o zajściach w tamtejszych 
szkołach, możecie się Panowie wraz z podpisanymi pod 
petycyą obywatelami z tego przekonać, że fakta podane 
w drukowanćj, Panom przedłożonćj petycyi, o samowła- 
dnem przekazywaniu przy wykładzie religii dzieci „pol­
skich“ do niemieckich oddziałów są zupełnie niepra­
wdziwe.

f,wvoje z dziesięciu wspomnianych dzieci, Helena 
Mied^k i Julian Czarnecki, nie znajdują się w ogóle 
wcale w niemieckich oddziałach religii katolickiej. Uczen­
nica Maryanna Mitulska, którćj siostra uczy się religii 
po polsku, pobiera naukę tę po niemiecku, bo podczas 
kilkoletniego pobytu w Kilonii języka polskiego zapom­
niała. Chłopiec Maksymilian Garsta nie umie w ogóle 
wcale po polsku. Chłopiec Nikodem Michalski umie się 
tylko niedostatecznie po polsku porozumieć. Reszta 5 
dzieci mówią płynnie i czystym akcentem po niemiecku;

y zameldowaniu ich na Wielkanoc r. 1884 zapisano 
te dzieci w listach szkolnych z wiedzą i bez protestu
rodziców jako niemiecko-katolickie.

Według tego nie masz wcale mowy o przeistaczaniu 
(Umstempelung) dzieci polskich na niemieckie przez 
,rektorów i nauczycieli.“

Jeżeli do tego zarzutu dołączono w petycyi żądanie, 
iżły prawo rozstrzygania o narodowości dzieci przysłu­
giwało wyłącznie rodzicom i opiekunom, to podobnemu 
ż daniu dopóty zadosyć uczynić nie mogę, dopóty pod 
naciskiem księży katolickich i partyi, zdążającśj do od­
rębnych celów polskich niemieccy katolicy się powodo­
wać dają do zapierania się swój i swych dzieci narodo­
wości niemieckićj. Zresztą niemieccy katolicy uznają 
po części sami, że konieczną jest obrona ich narodowości 
i są władzom szkolnym wdzięczni za pomoc udzielaną 
im przez te władze przeciwko zaczepkom na ich naro­
dowość.

Nie mogąc przeto dać folgi żądaniom wyrażonym 
w podaniu z dnia 8 grudnia r. z. życzyłbym sobie je­
dnakowoż, aby nieuprzedzone, agitacyami nie zbałamu­
cone zbadanie stosunków tamtejszą ludność polską do­
prowadzić mogło do tego, iżby w domu swym udzielała 
szkole pomocy, bez którćj szkoła zadanie swoje tylko 
niezupełnie wypełnić może.

Minister spraw duchownych, szkolnych i lekarskich.
(podp.) G o s s 1 e r.

Do kupca Pana
Więckowskiego i towarzyszów

w Poznaniu.“
Od wszelkich uwag nad odpowiedzią tą w tćj chwili 

się wstrzymujemy, ile że, jak nam donoszą, obywatel­
stwo tutejsze nie myśli wcale poprzestać na nićj i za­
mierza dalsze w sprawie tćj niebawem kroki poczynić.

Wydalania.

Artykuł 9.
O apelacyi decyduje ministerstwo stanu.

Artykuł 10.
Gdyby wywody apelacyjne uznano za uzasadnionć, 

w takim razie wyrok zaczepiony, o ile on dotyka cywil- 
nćj dziedziny prawnćj, a mianowicie utraty albo zmniej­
szenia dochodu połączonego z urzędem, pozostaje bez pra­
wnego skutku.

Decyzyą ministerstwa stanu wykonują władze admi- 
stracyjne.

Artykuł 11.
Rozporządzenie królewskie określa sposób odbywa­

nia czynności.
Artykuł 12.

W przypadku oznaczonym w § 37 prawa z dnia 30 
czerwca 1875 r. (Zbiór praw str. 241) odtąd tylko do 
ministra spraw duchownych można się jeszcze udać z 
zażaleniem.

Artykuł 13.
W przypadkach oznaczonych w § 24 prawa z dnia 

12 maja 1873 roku (Artykuł 1 prawa z dnia 14 lipca 
1880 r., zbiór praw str. 285), jako tćź oznaczonych w 

12 prawa z dnia 22 kwietnia 1875 r. (Zbiór praw 
str. 194) jest odtąd do odbywania czynności i rozstrzy­
gania kompetentnym kamergerycht, jako najwyższy sąd
krajowy dla spraw karnych.

Przepisy ustępu III prawa z dnia 12 maja 1873 
r. określające procedurę czynności pozostają i nadal.

Artykuł 14.
Sprawy znajdujące się w dzień prawomocności tego 

prawa w królewskim trybunale dla spraw kościelnych, 
przechodzą w tym stanie procesowym, w jakim się znaj­
dują, na ministerstwo stanu, o ile ono jest kompeten- 
tnem w myśl przepisów niniejszego prawa.

W dowód etc.
Za wierzytelność.

podp. G o s s 1 e r.

Z Lubawskiego donoszą „Gazecie Toruńskićj: 
Wydalania u nas nie spoczywają. W ostatnim cza­

sie dostali rozkaz w 10 dniach wynosić się za granicę 
1) Zakrzewski z żoną i 4 dziećmi z Truszczyn. 2) Jabło­
nowski z Truszczyn. 3) Krawulski z żoną i dzieckiem z 
Truszczyn. 4) Podlarski z Montowa. 5) Sowiński z żoną 
i 6 dziećmi z Lążyna. 6) Zona szewca Pierszy z Lu­
bawy. Mąż jćj wyszedł do Ameryki, a żona została z 
dwojga dziećmi, z których najmłodsze ma kilka tygodni, 
ona się tu rodziła, nie ma nikogo znajomego, ani kre­
wnego w Królestwie, a o mężu nic nie wie, gdzie się 
obraca. Władza nie zważa na mróz, i mimo dziecka mło­
dziutkiego i odmrożonych nóg u starszego dziecka, chyba 
może ją atest ochronić od przymusowego wydalania w 
obecnćj porze.

Projekt kościelno-polityczny.
Rząd pruski przesłał do izby panów sejmu pru­

skiego następujący projekt kościelno-polityczny:
„My Wilhelm z bożćj łaski król pruski itd. 

rozporządzamy za zgodą obudwu izb naszćj monarchii 
co następuje:

Artykuł 1.
Do sprawowania urzędu duchownego nie potrzeba 

odtąd złożenia naukowego egzaminu państwowego. Prze­
ciwne temu przepisy objęte paragrafami 4 i 8 prawa 
z dnia 11 maja 1873 r. (Zbiór praw str. 191), jako tćż 
przepisy objęte artykułem 3 prawa z dnia 31 maja 1882 
r. (Zbiór praw str. 307) znoszą się.

Artykuł 2.
Przepisy objęte paragrafami 9—14 prawa z dnia 

11 maja 1873 r. nie sprzeciwiają się urządzaniu kon 
wiktów gimnazyalnych przez zwierzchników kościelnych.

To samo odnosi się do urządzania konwiktów dla 
słuchaczy na uniwersytetach i w tych duchownych semi- 
naryach, które odpowiadają prawnym warunkom żąda­
nym od uniwersytetów.

Tego rodzaju konwikty podlegają ogólnym prawnym 
przepisom stanowiącym o prawie nadzoru państwa nad 
zakładami naukowemi i wychowawczemi.

Artykuł 3.
Nadzór państwa nad zakładami dla kształcenia teo­

logiczno-praktycznego (seminarya duchowne) określają 
odtąd ogólne prawne przepisy, stanowiące o prawie nad­
zoru państwa nad zakładami naukowemi i wychowaw­
czemi. Przeciwne temu przepisy objęte paragrafami 9—13 
prawa z dnia 11 maja 1873 r. znoszą się.

Artykuł 4.
Paragraf 1 prawa z dnia 12 maja 1873 r. (Zbiór 

praw str. 198) znosi się.
Sługami kościelnymi w myśl prawa z dnia 12 maja 

1873 r. są tylko takie osoby, które wykonują prawa i 
czynności połączone z urzędem duchownym albo juryz- 
dykcyjnym.

Nowy kościelno-polityczny projekt 
wodawczy.

pra-

Długo zapowiadany przez prasę wniosek rządowy 
prawodawczćj treści ku zmianie czy modyfikacyi obowią- 
zująch dotąd jeszcze przepisów kościelno-politycznych, 
został nareszcie przedłożony wczoraj sejmowi pruskiemu, 
w szczególności izbie panów.

Projekt ten doszedł izbę panów bez motywów, które 
dopiero późnićj wygotować i nadesłać miano. Tymcza­
sem odbieramy telegraficzny komunikat, iż motywa owe 
już nadeszły, jakkolwiek, o ile zeń sądzić można, są 
z jednćj strony krótkie, z drugićj ograniczają się na 
ogólnikach.

Według tegoż telegraficznego doniesienia oświad­
czają po prostu dodane do wniosku motywa, iż już da­
wno było zamiarem rządu zbliżyć się do swych katoli­
ckich poddanych i odpowiedzieć potrzebom ich i życze­
niom, ale że różne okoliczności i niezależne od rządu 
woli powody podobnemu zamiarowi urzeczywistnić się 
nie dopuściły. Obecnie pousuwane te przeszkody, dzięki 
czemu rząd występuje z projektem, który mu pozwala 
usunąć znaczną część obowiązującego dotąd prawodaw­
stwa kościelno-politycznego.

Jak ztąd widać, nie zawierają tedy motywa pro­
jektu nic takiego, coby albo rzucało objaśniające światło 
na negocyacye, które go poprzedziły, albo tćż na jego 
doniosłość. Motywa nie dopuszczają ocenić, czy pro­
jekt obecnie przedłożony jest już rezultatem jakiejś osta- 
tecznćj z Rzymem ugody, poza obrębem którćj obie 
strony kwitują się z wszelkich wzajemnych pretensyi, 
czy też tylko nową etapą na drodze powolnych ustępstw, 
jakim rząd pruski dał początek przez pewne prawoda­
wcze na tćm polu zmiany w roku 1880. Co się tyczy 
treści i postanowień samegoż projektu, są one nieza- 
przeczenie wielkićj wagi i doniosłego znaczenia.

A więc po pierwsze oświadcza nowy projekt, 
że na przyszłość piastowanie urzędu duchownego nie 
jest zależnem od złożenia państwowego, nauko­
wego popisu.

Po drugie pozwala nowy projekt przełożonćj 
władzy duchownćj na zakładanie konwiktów przy gim- 
nazyach, uniwersytetach i seminaryach duchownych. Nad­
zór nad takiemiż konwiktami służyć ma władzy przeło­
żonćj duchownćj z zastrzeżeniem prawa paóstwowćj kon­
troli odpowiednio do ogólnie obowięzujących w tym 
względzie przepisów.

Po trzecie znosi nowy projekt tak zwany try­
bunał dla spraw kościelnych, uważa jako sług ■kościel­
nych tylko osoby wykonywające obowiązki i prawa po­
łączone z duchownem stanowiskiem, oddaje władzę 
dyscyplinarną nad osobami duchownemi jurysdykcyi ko- 
ścielnćj, dopuszcza od wyroków władzy kościelnćj odwo­
łanie się do wyższćj instancyi państwowćj tylko w ta­
kich razach, gdzie z wyroki«» jest połączona utrata 
materyalnych korzyści. Wyższą tę, państwową instancyą 
ma stanowić ministerstwo stanu.



W razie przewinień takich (w myśl § 24 prawa 
z dnia 12 maja 1873), które nie pozwalają na dłuższe 
zajmowanie kościelnego stanowiska sługom kościelnym 
takowe posiadającym, ma być instancyą kompetentną 
berliński Kammergericht, jako najwyższy w spra­
wach karnych, krajowy sąd karny ...

Otóż, w co najgłówniejszych zarysach zmiany, które 
nowy projekt kościelno - polityczny, przedłożony co do­
piero sejmowi pruskiemu, w obowięzującem dotąd jeszcze 
brzmieniu prawodawstwa majowego obejmuje..,

Nie mylimy się pono, wypowiadając nie bez bólu 
i uczucia goryczy przekonanie, że powyższe ustępstwa 
stały się Rzymowi równoważnikiem, by uczynić na rzecz 
rządu pruskiego poświęcenie z tych naszych po­
trzeb iźyczeń,na których uwzględnie­
nie jako mieszkańcy jednćj z najstar­
szych i najpoważniejszych archidyece- 
zyi katolickićj Europy mieliśmy z jego 
strony prawo liczyć...

Co się tyczy samychże postanowień nowego projek­
tu prawa, należy, pominąwszy fakt zniesienia rządowćj 
administracyi nad majątkiem kościelnym, wynikający z 
zamianowania nowego arcybiskupa, uważać za rzecz ko­
rzystną ponowne otworzenie seminaryów duchownych, 
możność zakładania konwiktów przy seminaryach, uni­
wersytetach, gimnazyach, pod opieką i kontrolą władz 
duchownych.

Jest więc przecież nadzieja, że wróci nam w Po­
znaniu seminaryum duchowne, że będzie mógł być na 
nowo otwarty alumnat przy gimnazyum św. Maryi 
Magdaleny.

Jestto jakkolwiek w smutnych okolicznościach, jak­
kolwiek w zmienionych w porównaniu z przeszłością wa­
runkach jednakże pewna korzyść, którćj zapoznawać i 
lekceważyć nie należy.

Również należy uważać za zmianę pożądaną, że 
dyscyplina nad duchowieństwem powraca do przełożonej 
władzy kościelnćj a że osoba duchowna nie będzie odtąd 
zależała od wyroków instancyi świeckićj, jaką jest tak 
zwany trybunał kościelny. ..

Ostatecznie więc trudno zaprzeczyć, że nowy pro­
jekt kościelno-polityczny zawiera ważne ustępstwa i ulgi 
dla kościoła katolickiego, że czyni stosunki 
jego znośniejszemi, aniżeli dotąd, jakkolwiek z dru- 
gićj strony zataić sobie nie można; że to znów tylko, 
jak w r. 1880, częściowe ustępstwo, od którego do 
zupełnego porozumienia z Rzymem jeszcze daleko. W pier­
wszym zaraz rzędzie podobnych wątpliwości narzuca się 
np. oczywistość, że jedno z najważniejszych a najdrażliw­
szych dotąd dla Rzymu postanowień prawodawstwa ma­
jowego, tak zwany obowiązek donoszenia, Anzeige- 
pflicht, istnieje nadal, jak istniało dotąd, bez zmiany 
a nawet wzmianki w nowym projekcie.

Czyż Rzym miałby moc, po cichu zrezygnować ze 
swćj dotychczasowej w tym punkcie, bardzo stanowczćj 
opozycyi a jeżeli nie zrezygnował, jakież położe­
nie naczelnćj władzy kościelnćj rozporządzającćj stano­
wiskami kościelnemi z pominięciem owćj Anzeige- 
pflicht?

Przedstawia się dalćj kwestya osób duchownych po­
zbawionych wyrokami trybunału kościelnego swych go­
dności i stanowisk duchownych, przedstawia dalćj spra­
wa tak zwanych proboszczów państwowych, w rodzaju 
Brenków, Kubetschaków i innych. Jeżeli sprawa drugich 
jest może kwestyą wewnętrzną dyscypliny kościel­
nćj i rozporządzeń kościelnćj władzy naczelnćj, jest sta­
nowisko pierwszych widocznie już tylko zależnćm od tćj 
n aj w y ż s z ć j instancyi państwowćj, którćj konstytu­
cyjnie służy prawo znoszenia następstw i orzeczeń wy­
roków sądowych w dziedzinie karnćj.

Otóż więc przedstawia się przy bliższem zastano­
wieniu i namyśle nieskończenie wiele szczegółów i wąt­
pliwości, które nie dopuszczają przekonania, aby przed­
łożony snjmowi pruskiemu nowy kościelno-polityczny pro­
jekt był już ostateczną alfąi omegą w rokowaniach 
między Berlinem a Rzymem.

Za to, pominąwszy treść jego, pominąwszy jego do­
niosłość i wagę praktyczną, jakże sam fakt prze­
dłożenia go jest pouczającym, jakże zastanowienia go­
dnym w dziedzinie moralno-politycznćj, ja­
kież pole głębokich namysłów powinienby otwierać opi­
nii publicznej, reprezentacyi politycznćj Niemiec!

Jakże niedalekie, jakże przytomne pamięci każdego 
z nas czasy, kiedy liberalna opinia niemiecka, kiedy 
prasa, kiedy reprezentacya polityczna Niemiec, za ha­
słem danem z góry, entuzyazmowała się dla walki wy- 
powiedzianćj katolicyzmowi, rozgrzewała się dla prawo­
dawstwa majowego, jako kwintesencyi „kultury“, jak 
sama ta walka przybrała dzisiaj ironicznie tylko brzmią­
ce miano „walki kultury“.

Dzisiaj cóż się dzieje?
Namiętności ochłodły i przeniosły się na inne pole; 

hasła z góry brzmią inaczćj, przyznają się do błędu te 
same ręce, które wzniosły budowę prawodawstwa majo­
wego, pracują dzisiaj nad jćj powolnem rozebraniem. 
Czyż to nie przestroga, czyż to nie pełna poważnych 
wskazówek i sensu moralnego nauka i dla tćj drugićj, 
choć niep>prawnćj edycyi kulturkampfu, jaki się 
również pod godłem „kultury“ rozpoczyna z taką 
gwałtownością przeciw naszemu żywiołowi ?

O, jesteśmy silnie przekonani, choćby przez wiarę 
w odwieczne prawdy Boskie, choćby przez niekłamaną 
cześć dla narodu niemieckiego i prawdziwćj jego 
kultury, że ów drugi kulturkampf pójdzie dro­
gami pierwszego, że oba pozostaną smutną tylko 
pamiątką błędnych prądów, chwilowych namiętności, 
które wyrządzić mogą wiele złego, którym jednakże 
względy nie tylko m or a 1 n e, ale wprost już korzyści 
i praktyczności politycznćj ostatecznćj swćj sankcyi 
nie udzielą.

Wiadomości urzędowe.
Szkolny sekretarz prowincyalny Ł o er k e w Gdańsku 

mianowany został radzcą rachunkowym.

Lwów, 12 lutego.
(Słowiański arlres do ka. Bismarcka. — + Adam Bartoszewicz.)

Cg] W tutejszem kasynie moskalofilskiem, w „Na- 
rodnym Domu“, zbierano podpisy na adres dziękczynny 
do ks. Bismarcka z powodu zapowiedzianych przez niego 
świeżo środków antipolskich. „Słowo“ z złośliwą cheł­
pliwością doniosło, że nawet wysłany już został do Ber­
lina ten akt „sławianofilski.“ Jeżeli w ogóle ks. Bis­
marck zwróci na niego uwagę, to łatwo odgadnąć, co 
sobie pomyśli o „Słowianach“, którzy takie adresy do
niego piszą.

Ow adres do ks. Bismarcka, to pendant do tego,

iż zarząd „Narodnego Domu“, w którym ulokowane jest 
pod jednym dachem z bursą gimnazyum z ru­
skim językiem wykładowym, posyła wychowanków tćj 
bursy do gimnazyum — niemieckiego. Zaś pan Pło- 
szczański, redaktor moskiewskiego „Słowa“ i jeden z 
głównych bohaterów procesu Olgi Hrabarowćj, mieszka­
jąc we Lwowie, posyła do szkół swojego syna w Czer- 
niowcach, ażeby uczył się po niemiecku. We Lwowie 
wypadałoby mu posyłać go do ruskich szkół. Ale że te 
szkoły są ruskiemi, nie moskiewskiemi, dla tego woli 
już niemczyznę.

„Słowianofilski“ rząd petersburgski również z nad­
miaru uczuć słowiańskich, germanizuje gwałtownie pod­
władne mu ziemie polskie. Oto — duchy pokrewne!

Umarł we Lwowie Adam Bartoszewicz, właściciel 
„Księgarni polskićj.“ Pochodził on z Litwy. Z uniwer­
sytetu w Moskwie poszedł w r. 1863 do powstania, co 
pociągnęło za sobą konfiskatę jego majątku na Litwie 
przez rząd rosyjski.” Bartoszewicz emigrował i żył dłuż­
szy czas w Paryżu. Biedował tam ciężko, czego dowo­
dem, że przez jakiś czas zarabiał na utrzymanie życia 
jako lampiarz. Przejścia te zahartowały w nim jednak 
szlachetny jego charakter. Odzyskawszy subsydya ze 
stron rodzinnych przesiedlił się w r. 1868 do Lwowa, 
gdzie założył księgarnią w kierunku nakładowym pod 
firmą „Księgarnia Polska.“ Zadanie swoje jako księgarz- 
nakładzca pojmował on do końca życia idealnie — jako 
ważny posterunek w służbie publicznćj, i nie zrażając 
się ustawicznemi stratami materyalnemi, bez namysłu 
drukował każdą rzecz, którćj wydanie uważał za pbżą 
dane dla rozbudzenia w społeczeństwie światła i cnót 
obywatelskich lub dla rozpowszechnienia przez taniość 
cennych utworów literatury. Najulubieńszem jego wyda­
wnictwem była „Biblioteka Mrówki“ na wzór 
zagranicznych tanich przedruków obliczona, którą dopro­
wadził do 236 tomików. Zważywszy, że nie mógł liczyć 
na odbyt większy nawet najpoczytniejszych rzeczy, jak 
na 4—12000 egzemplarzy, to w stosunku do tak szczu­
płych granic możliwego odbytu, ustanowione przez niego 
ceny „Biblioteki Mrówki“ — mnićj więcćj po 5 
centów za arkusz druku, są tak niskie, iż żadną miarą 
nie mogły opłacać się. Ale Bartoszewicz na to nie zwa­
żał i nieszczęśliwym był, gdy nowy tomik „Biblio­
teki Mrówki“ w świat puścił 1 Podejmował się także 
nakładu tłumaczeń dzieł Schlossera, Roeppla, Peschla, 
Darwina itd. Mając zaś to przekonanie, iż we Lwowie 
powinno istnieć pismo literackie, podjął się zaraz po 
przyjeździe z za granicy wydawnictwa upadającego już 
wówczas „Dziennika Literackiego“. Pismo to upadło. 
Lecz niezrażony tern Bartoszewicz licząc z góry na stra­
ty, podjął się znów późnićj wydawnictwa założonego 
pierwotnie przez Józefa Rogosza w spółce z księgarzem 
Richterem „Tygodnika“. Wydawnictwo to kosztowało 
go także wiele, ale utrzymywał je z największym wysił­
kiem materyalnym ze swćj strony, jak tylko mógł naj- 
dłużćj.

Księgarze zawodowi nie lubili Bartoszewicza, gdyż 
zarzucali mu, iż prowadzi interes po dyletancku. On zaś 
z całćj duszy nienawidził księgarzy-spekulantów. Otwartćj, 
szczerćj natury potępiał bez ogródki takie postępowanie 
kolegów, które wydawało mu się niegodnem; miał tćż z 
tego powodu wiele przykrości do zniesienia.

Ostatniem jego wydawnictwem przed śmiercią jest 
tanie wydanie Mickiewicza — rzeczywiście tak tanie, 
jak najtańsze wydania klasyków obcych, obliczane na 
odbyt w dziesiątkach, a nawet i setkach tysięcy egzem­
plarzy. Wszystkie dzieła poetyczne Adama Mickiewi­
cza w ładnćj oprawie kosztują w tern wydaniu 2 złr, óO 
centów 1

Ostatniem jego dziełem przed śmiercią była darowi­
zna 150 egzemplarzy Dziejów powszechnych Schlossera 
„Towarzystwu oświaty ludowej dla Lwowa i okolicy.“ 
Licząc najtanićj, dar ten przedstawia wartość przeszło 
4000 guldenów.

Zatęskniwszy za Litwą rodzinną powziął on zamiar 
powrócić tam, i zaczął już nawet wyprzedawać księgar­
nią. Tymczasem zaskoczyła go śmierć. Cześć niech bę­
dzie temu prawemu synowi Ojczyzny 1 Pozostawia on po 
sobie trwałe i pożyteczne dla narodu pamiątki działal­
ności swojćj. __________

Lwów, 14 lutego.
(„Oczajdusze“ i protest „Dita“ przeoiwko nim. — Kolonizacya 

wschodnich kresów przez obce żywioły)
tgj Lwowscy moskalofile po telegramie dziękczyn­

nym do ks. Bismarcka, dla odmiany wysłali znów na 
drugi dzień bombastyczny telegram do Moskwy, dla 
uczczenia pamięci zmarłego tam w tym tygodniu Aksa- 
kowa, duchowego przewódzcy rosyjskich t. z. sławiano- 
filów. Jednakowo entuzyazmują się oni — i dla ks. 
Bismarcka, który nie lubi słowiaństwa, i dla Aksa- 
kowa, który miał podobno bardzo a bardzo kochać wszy­
stkich Słowian 1 Konsekwencya nie lada...

Organ narodowców ruskich „Diło“ wystąpiło znów 
wczoraj z pełnym oburzenia protestem przeciwko wy­
razom radości ze strony Rusinów z powodu wystąpienia 
ks. Bismarcka przeciwko Polakom. „Diło“ zastrzega 
się, ażeby nikt nie śmiał tego wybryku garstki znaro- 
wionych „oczajduszów“ (tj. szubrawców) poczytywać za 
wyraz usposobienia narodu ruskiego. Jakiekolwiek bo­
wiem zachodzą w tćm lub owem różnice pomiędzy Po­
lakami a Rusinami, to ostatecznie nie godzi się Rusi­
nom, którzy są przecież Słowianami, cieszyć się z ni­
szczenia bratniego narodu słowiańskiego. Dla tego tćż 
„Diło“ uroczyście protestuje przeciwko treści dziękczyn­
nego telegramu moskalofilów tutejszych do księcia Bis­
marcka.

Gdy u was na wielką skalę rozpoczyna się koloni­
zacya ziemi polskićj Niemcami, u nas przygotowuje się 
cicho i niespostrzeżenie kolonizacya kraju przez żydów 
w charakterze rolników. Bankier tutejszy, pan Mau­
rycy Lazarus, podniósł w przeszłym roku myśl zapra­
wiania żydów do gospodarstwa rolnego, twierdząc nie 
bez słuszności, że to będzie najlepszy sposób zapobieże­
nia nędzy proletaryatu żydowskiego po małych miastecz­
kach, gdzie w obec dzisiejszego uproszczenia form han­
dlowych, mrowie przekupniów i faktorów żydowskich nie 
może już znaleźć zejęcia i dla tego bieda pomiędzy po­
spólstwem żydowskiem po małych miasteczkach w Ga- 
licyi wzrasta coraz więcćj. Podczas jarmarku Święto­
jańskiego w Ułaszkowcach na Podolu odbyła się narada 
poufna pomiędzy zgromadzonymi tam w znacznćj liczbie 
właścicielami i dzierżawcami dóbr, żydowskiego pocho­
dzenia, w obecności delegata stowarzyszenia międzyna­
rodowego A11 i a n c e I s r a ć 1 i t ć, i na tćj naradzie 
ułożono warunki przyjmowania młodzieży żydowskićj na 
należące do żydów folwarki na praktykę w gospodar­
stwie rolnem. W ogólności obmyślano pomieszczenie dla 
sześciuset takich praktykantów, którzy następnie mają 
się osiedlać jako samodzielni gospodarze rolni na naby­
tych od chrześcian obszarach, a po części znów zająć 
miejsca chrześciańskich ofieyalistów u żydowskich wła­
ścicieli i dzierżawców folwarków. Środki materyalne, 
potrzebne na pokrycie kosztów takićj systematycznćj ko- 
lonizacyi kraju naszego żydowskimi gospodarzami rol­
nymi, mają już być zapewnione, jak mnie mówił jeden

z głównych inieyatorów tego planu. Alliance Is­
raélite, filia wiedeńska, zobowiązała się płacić na 
owe żydowskie kolonie rolnicze na Podolu corocznie 
5000 złr. w. a. przez 20 lat. Sypią się tćż i inne roz­
liczne zapisy na ten cel.

Ma także powstać wkrótce w Galicyi wielka szkoła 
przemysłowa dla żydów, na którćj założenie wyznaczył 
baron Hirsch z Paryża milion franków.

O ile ze stanowiska ogólnego, humanitarnego tru­
dno nie uznawać podobnych usiłowań za pożyteczne, to 
jednak ze stanowiska narodowego wypadałoby intereso­
wać się niemi cokolwiek więcćj, niż się niemi u nas 
opinia publiczna interesuje, gdyż łatwo być może, że 
projektowane instytucye żydowskie staną się narzędziami 
do rozbijania łączących nas w jednolity naród spójni 
społecznych.

U nas jednak nikt na te prądy uwagi nie zwraca.
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Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 15 lutego. Po zagajeniu dzisiejszego posie- 

siedzenia zawiadomił marszałek parlament o nagłćj 
śmierci posła Redeckera. Posłowie uczcili jego pa­
mięć przez powstanie. Następnie stosownie do wniosku 
komisyi do porządku obrad odmówił parlament pozwo­
lenia swego do wytoczenia procesu dwom pismom nie­
mieckim za obrazę parlamentu.

Przystąpiono potem do proponowanego uzupełnienia 
§ 809 cywilnego procesu.

Poseł Ve rsman n motywował żądaną zmianę tćm, 
że wierzycielowi chcącemu odebrać swą należność od za­
granicznego dłużnika należy koniecznie ułatwić postępo­
wanie. Ku temu celowi ma być wolno po przeprowa­
dzeniu aresztu sprzedać przez publiczną licytacyą objekt 
dłużnika znajdujący się w kraju.

Sprawę tę po przemówieniach jeszcze kilku posłów 
przekazał parlament komisyi złożonćj z 14 członków 
i przystąpił po tćm do obrad nad projektem dotyczącym 
niedopuszczalności aresztowania materyałów kolejowych 
potrzebnych do ruchu kolejowego.

Tajny radzca H a g e n s motywując przedłożony pro­
jekt oświadcza, że takowy ma na celu nie dopuścić ża­
dnych przeszkód w ruchu kolejowym, któreby powstać 
mogły przez przyaresztowanie materyału kolejowego 
w skutek pretensyi cywilnych.

Hr. Lerchenfeld przytoczył różne przykłady 
przyaresztowania wagonów czeskićj kolei zachodniej 
w Bawaryi, skutkiem czego powstało niebezpieczeństwo 
ustania ruchu kolejowego.

Posłowie Cuny i Strombeck wnoszą o prze­
kazanie projektu osobnćj komisyi, do czego tćż przychy­
lił się parlament.

Ostatnim przedmiotem zapisanym na porządku dzien­
nym było trzecie czytanie projektu dotyczącego zapomóg 
dla urzędników i osób stanu żołnierskiego w razie od­
niesienia jakiego szwanku w czasie służby.

Parlament przyjął pomieniony projekt wedle uchwał 
drugiego czytania i odroczył się do środy.

Na środowem posiedzeniu przyjdą pod dyskusyą 
wniosek hr. Moltkego dotyczący zmiany wojskowego pra­
wa pensyjnego oraz wniosek p. Hasenclevera, żądający 
dyet dla posłów parlamentu.

ZIEMIE POLSKIE.
* (— Dane statystyczne. —) Gubernia kowieńska 

liczy 7136 właścicieli ziemskich, którzy, według powia­
tów, dzielą się w następującym porządku: powiat ko­
wieński liczy 1546, wiłkomierski 1284, rosieński 1012, 
szawelski 917, telszewski 824, nowoaleksandrowski 750 
i poniewiezki 748.

Według stanów podział ten właścicieli ziemskich tak 
się przedstawia: szlachty 4785 czyli w stosunku procen­
towym szlachty 67 proc., mieszczan 9,5 proc, i włościan 
23,5 proc.

Według wyznań: katolików 6447, prawosławnych 
211, starowierów 143, wyznania ewangelicko-augsbur­
skiego 217, starozakonnych 56, ewangelicko-reformowa­
nego 44, mahometan 1. Z liczby 6447 katolików, 4430 
przypada na szlachtę, 1561 na włościan i 456 na mie­
szczan. Z pomiędzy 211 właścicieli ziemskich wyznania 
prawosławnego, 190 należy do stanu szlacheckiego, 18 
mieszczan i 3 włościan, wśród starowierców szlachty nie 
ma wcale; są to mieszczanie w liczbie 80 i włościanie 
w liczbie 63. Obywatele ziemscy wyznania mojżeszo- 
wego należą niemal wyłącznie do mieszczan, trzćj tylko 
z pomiędzy nich są zapisani do gminy włościańskiej. 217 
właścicieli wyznania ewangelicko-augsburskiego dzieli się: 
szlachty 135, mieszczan 46, włościan 36. Wśród kal­
winów 18 szlachty, 7 mieszczan i 19 włościan. Podda­
nych państw obcych 17 posiada w gubernii kowieńskićj 
dobra ziemskie, z nich 11 należy do klasy uprzywilejo- 
wanćj i 6 do mieszczan. Liczba ta jest szczupłą, ale 
znaczna przestrzeń ziemi, znajdująca się w posiadaniu 
cudzoziemców potęguje ich znac en:e. Są to przeważnie 
poddani pruscy; synowie ich odbywają służbę wojskową 
za granicą. Persona! administracyjny w ich dobrach 
składa się z Niemców.

Według posiadanego obszaru gruntów właściciele 
ziemscy gubernii kowieńskićj tak się dzielą: najwięcćj po­
siadających jest około 20 dziesięcin, stanowią oni cyfrę 
pokaźną 1618, co w stosunku do ogólnćj ilości stanowi
22.8 proc. Posiadających od 1 do 10 dziesięcin ziemi 
jest 1146 właścicieli czyli 16,2 proc.; do 100 dziesięcin 
— 3094 czyli 42,9 proc.; do 500 dziesięcin — 850 czyli
11.9 proc.; do 1000 dziesięcin — 314 czyli 4,5 proc.; 
do 3000 dziesięcin — 76 czyli 1,1 proc.; do 5000 dzie­
sięcin — 19 czyli 0,3 proc.; po nad 5000 dziesięcin — 
20 czyli 0,3 proc. Co się tyczy rodzaju administrowania 
gospodarstwa, najwięcćj, bo 5577 właścicieli sami gospo­
darzą w swoich posiadłościach, dwunastu jest takich, 
którzy w jednym majątku gospodarzą sami a w innych 
mają rządzców, zaś 115 w innych swych dobrach mają 
dzierżawców; 329 wyręcza się w gospodarstwie wyłącz­
nie zarządzającymi a 1142 właścicieli wydzierżawia swe 
dobra.

NIEMCY.
* Berlin, 15 lutego. (— Przćciw monopolowi 

spirytusowemu —) przesłano na ręce posła Richtera 
petycyą z majątku dziedzicznego ks. Bismarcka, Schón- 
hausen. Petycya ta podpisaną jest przez 58 osób

(— Arcybiskup fryburgski —) ks. dr. Orbin jest 
od niejakiego czasu ciężko chory i słaba jest nadzieja 
utrzymania go przy życiu.

(— Dr. Windthorst —) otrzymał, jak donosi „Ger­
mania“, w dniu swych urodzin błogosławieństwo od Pa­
pieża.

(— Projekt kanałowy —) opóźni się nieco. „Ber- 
liner Politische Nachrichten“ piszą bowiem co nastę­
puje:

„Odstąpiono wprawdzie od zmiany w dawniejszym 
projekcie poczynionych przepisów co do oddania grun­
tów przez interesentów i tym sposobem załatwiono finan­
sowo kwestye wiążące się z wykonaniem planu. Mimo 
to jak się zdaje rokowania pomiędzy odnośnemi wydzia­
łami co do szczegółów projektów kanałowych, z których 
jeden jest zupełnie nowym, a drugi znacznie zmodyfiko­
wanym, nie są jeszcze ukończone ostatecznie. Należy 
spodziewać się, że projekt kanałowy jeszcze w bieżącćj 
sesyi przyjętym będzie przez parlament, a to tem bar- 
dzićj, że ważne zadania przedłożone już sejmowi oraz te, 
które mu jeszcze będą przedłożone, przedłużą znacznie 
sesyą sejmową. “

(— „Nordd. Allg. Ztg.“ —) ogłasza adres przesła­
ny ks. Bismarckowi z okazyi wystąpienia jego w spra­
wie polskićj, uchwalony przez wrocławskie stowa­
rzyszenia wyborcze.

R 0 8 Y A.

* (— Znowu intryga polska. —) Przezacny Kąt­
ków zrobił znów świetne odkrycie. Oto ni mnićj ni 
więcćj tylko na Sybirze intrygę polską, która pracuję 
nad separatyzmem Sybiru od metropolii Rosyi. Dzieje 
się to tym sposobem, że gazety syberyjskie trafiły do 
rąk Polaków, wygnanych w roku 1863 i anarchistów, 
wysyłanych do Syberyi po roku 1870. Można wyobrazić 
sobie, powiadają „Mosk. Wied.“, jaki jest program poli­
tyczny tych panów. Jako dowód, organ rosyjski przyta­
cza kilka wyjątków z „Gazety Sibirskićj.“ W jednym 
z nich gazeta ta twierdzi, że nowe instytucye Aleksan­
dra II, nietylko możliwe są dla Syberyi, lecz że muszą 
one stać się chłopskiemi, owianemi ogólno ludzkiemi 
ideałami. W drugim „Gaz. Sib.“ broni więźniów, któ­
rzy zbili swojego nadzorcę i t. d. Cenzura tych gazet, 
zdaniem „Mosk. Wied.“, jest nader słabą, gdyż pozwala 
dworować z siebie w wierszykach, albo nazywać nowo 
mianowanego gubernatora „idealnym pompadurem.“ W 
ogóle twierdzi organ rosyjski i w drobnych rzeczach 
widnieje dążność charakteryzująca prasę syberyjską, że 
Syberya nie jest nieodłączną częścią Rosyi, a tylko ko­
lonią, mającą prawo do samodzielności. Zmarły guber­
nator tomski Krassowski, pragnąc przeciwdziałać tym 
szkodliwym tendeneyom, utworzył nową gazetę „Sibirskij 
Wiestnik“, lecz przeciwko temu prawomyślnemu organo­
wi powstała cała prasa syberyjska i co dziwniejsze, ad- 
ministracya w osobie swoich cenzorów, pozwalała napa­
dać na utworzony przez siebie organ:

„Zesłańcy polityczni w swojćj prasie poniewierali 
gazetę, broniącą interesów rosyjskich i rządu, a urzędni­
cy rządu służyli mu w ten sposób, że swoim podpisem 
urzędowym zatwierdzali tę poniewierkę.“

Śmierć gubernatora Krassowskiego była na rękę 
publicystom syberyjskim. Zaczęli oni napadać w „Gaz. 
Sib.“ na osoby bliskie zmarłemu i nawet potrafili wyku­
rzyć z kancelaryi gubernatora urzędników sobie nieprzy­
jaznych. „Tym sposobem zesłańcy polityczni wykazują 
swoją władzę nietylko w prasie, lecz i w administracyi.“ 
Samorząd miejski również w ich ręku. W tomskićj du­
mie rozporządza się według własnćj chęci deportowany 
Polak, który stara się naśladować we wszystkiem swo­
jego rodaka Krzyżanowskiego, członka francuzkićj izby 
deputowanych i municypalności paryzkićj. Paryż od­
mawia zapomogi policyi, to samo robi i Tomsk.

Propaganda do dziś pływa po powierzchni ludności 
syberyjskićj, zarażając tylko urzędników; lecz niezadłu­
go otwiera się uniwersytet tomski, a z nim przybędą 
szeregi działaczy w osobach studentów, a być może i 
profesorów. We wszystkiem zresztą, już dziś objawia 
się ona dążność do odrębności syberyjskićj. Najlepszym 
środkiem zbliżenia Syberyi do Rosyi byłaby syberyjska 
kolćj żelazna. I cóż powiecie, syberyjscy publicyści ja­
wnie występują przeciwko kolei, strasząc nią na wszelki 
sposób „sybiraków“. Ale co gorsza, z jakichś sfer wy­
szła tajemnicza siła, która spętała drogę syberyjską. 
Nic nie pomogło, nawet wykonawcy woli Najwyższćj 
zmitrężeni zostali przez „narodowców syberyjskich.“ 
„Czyż po takich objawach, kończą „Mosk. Wied.“ mo­
żna cieszyć siebie nadzieją, że brednie syberyjskich Po­
laków i nihilistów realnego znaczenia mieć nie mogą.“

Skoro zaczepione gazety syberyjskie odpowiedzą 
„Mosk. Wiedomostiom“, nie omieszkamy i my, pisze 
„Kraj“, z którego czerpiemy powyższą wiadomość, po­
wrócić do tćj sprawy, świadczącćj bądź co bądź o nie- 
pospolitćj fantazyi dziennikarskićj moskiewskiego pisma.

ANGLIA.

Londyn, 13 lutego. W ostatnich dniach bezprzy­
kładna panika} zapanowała w stolicy, a kto tam widział 
w dniu 10 bm. przestraszone twarze właścicieli składów, 
gorączkowe usiłowania stróżów bezpieczeństwa i przy­
spieszony krok publiczności na placach i ulicach, wyo­
brazić sobie może charakter, jaki przybrał Londyn w o- 
statnim czasie.

Wszelkie ogłoszenia dynamitowe Fenian nie wywo­
łały takiego przerażenia, jak rozruch ten socyalno-demo- 
kratyczny. Nie było pogłoski, w którąby nie uwierzono, 
a polieya złożyła jaskrawe dowody swojćj nieudolności, 
gdyż zamiast uspokajać zwiększała jeszcze przestrach, 
wzywając kupców do zamykania swych składów nawet 
w tych częściach miasta, gdzie niebezpieczeństwo nie za­
grażało. Do zwiększenia niepokoju przyczynić się mu- 
siał sam fakt, że polieya każąc zamykać składy, sama 
oczywiście nie wierzyła w skuteczność swego działania.

Stolica angielska nawet w razie nieprzyjacielskiego 
najazdu — jak powiada korespondent „Köln. Ztg.“ — 
gorszego obrazu przedstawiać nie mogła. Nad ranem 
dnia 11 bm rozeszła się wieść, że tłum bezroboczych z 
Deptfordu i Greenwichu posuwa się w kierunku półno­
cnym ; po południu już północną część w okolicy Regent- 
parku zaległa zgraja rzezimieszków; w każdćj gromadzie 
widzieć można było popleczników Hyndrnana, a konsta- 
blerzy nawoływali swojem „Mowę on“, aby nie przysta­
wano na ulicy i ruszano dalćj. Bramy wjezdne dworca 
Charing-Cross w połowie zamknięto i obsadzono mosty 
nad Tamizą, aby powstrzymać zapędy „czerwonćj zgrai.“ 
Napomnienie, aby sklepy pozamykano, rozeszło się w 
mgnieniu oka od Westminsteru w kierunku południo­
wym, aż do placu Elephant and Castle, gdzie miało się 
odbyć zgromadzenie socyalistyczne; przestrach naglący 
do pospiechu sprawił, że nie zadługo wszystkie sklepy 
były zasunięte, a gdzie okiennice i żaluzye były niepe­
wne, tam właściciele surowemi deskami zabili wchody i 
okna.

Tymczasem na placu Elephant and Castle zebrały 
się 3 do 4 tysięcy osób, przeważnie podejrzanćj powierz­
chowności, które policyi wiele sprawiły zachodu, ale w 
rezultacie nic groźnego nie uczyniły.

Około godziny 5 ciemna, nieprzejrzana mgła zawisła 
w calem mieście. Wtedy polieya w 70 ludzi wyruszyła 
naprzód i w przeciągu kwandransu rozproszyła włóczę­
gów w kierunku południowym. Jeszcze tego samego 
wieczora kilku kramarzy otworzyło sklepy swoje, ażeby 
nie tracić wiele z całodziennego zarobku.



przestrach ogólny dotarł nawet do gmachów urzę­
dowych ; j bramy w Downing Street zamknięto i nikogo 
nje wpuszczono bez specyalnego polecenia. W koszarach 
stały w pogotowiu trzy bataliony piechoty, dwa pułki 
jazdy i jedna baterya. Policyanci wszyscy otrzymali na­
kaz/ aby byli przygotowani w domu na wszelki przypa­
dek; i gdyby Hyndmann i zausznicy jego w dniu tym 
byli rozwinęli czerwoną, chorągiew, byłoby niewątpliwie 
przyszło do wielkiego krwi rozlewu. Na północy Lon­
dynu mianowicie w Hampstead Road, wytłuczono wiele 
okien, ale tameczne magazyny mebli, zatrudniające setki 
robotników, poczęły się organizować do obrony. Maga- 
zyn Shoolbred wpadł na świetny pomysł, wystawiając 
sikawki pożarowe, bo sama myśl kąpieli przy tak niz- 
kićj temperaturze bardzo wstrzemięźliwie oddziałała na 
rzezimieszków.

Obecnie już lepsze usposobienie zapanowało w Lon­
dynie. Handel się ruszył, a mianowicie składy broni i 
rewolwerów cieszą się niebywałym odbytem. Powstał 
także projekt, aby jak to już raz było, zaangażować do 
służby policyjnej ochotników. Naczelnik policyi z swej 
strony bezzwłocznie ściągnął wszystkich swoich rekrutów 
i zrobił ich konstablerami. Funkcyonować oni będą w 
zwyczajnem ubraniu z specyalną oznaką na ramieniu.

Major Leicester zarządził wczoraj stan oblężenia, 
kazał bowiem plakatami rozwieszonemi po mieście we­
zwać spokojnych obywateli, aby po godzinie 7 domów 
swoich nie opuszczali. Przez cały dzień trwała szalona 
gospodarka zbuntowanych. Firmy rozmaitych towarów, 
jak Foxon, Thope, Cooper-Corah i Spka, Tebbut et Clarke, 
Davis, Moore i Spka, Walker i inne stały się ofiarą na­
pastników i mocno zostały uszkodzone przez zgraję.

W stolicy wielkie panuje wzburzenie. Minister spraw 
wewnętrznych Childers ustanowił w Londynie komisyą 
do zbadania przyczyn rozruchów. Śledztwo sądowe prze­
ciwko Hyndwanowi natomiast ma być zaniechane; na- 
samprzód dla tego, że nie można go właściwie czynić 
odpowiedzialnym za wybryki pospólstwa, a potem, że 
ruch ten socyalistyczny nabrałby powagi i znaczenia, któ­
rego rzekomo niema.

Winę całą nasamprzód przypisywano z kolei nie­
szczęśliwym czasom, socyalnćj demokracyi, konserwaty­
stom i Gladstonowi, obecnie zaś opinia publiczna wini 
zagranicznych przybyszów a mianowicie Niemców na 
wschodnim krańcu Londynu, którzy odbierają chleb mie­
szkającym tam Anglikom.

Zgodnie z mniemaniem tem odzywa się w jednym z 
ostatnich swych numerów „Daily Telegraph“ i wymienia 
nawet po nazwisku wszystkie ulice zamieszkane głównie 
przez obcych. „Kölnische Ztg.“ dziennikowi temu złą 
przypisuje intencyą, i sądzi, że dla tego wini mieszkań­
ców obcych, aby pospólstwo wiedziało na kim ma złość 
swoję wywrzeć.

G R E C Y A.

* (— Postawa rządu greckiego —) jako i miesz­
kańców ateńskich, jak dawnićj tak dotąd jeszcze zacho­
wuje charakter wojenny.

Zbrojne przygotowania gorączkowe jakieś usposobie­
nie w stolicy Grecyi, podżegania dzienników greckich i 
inne charakterystyczne objawy — wszystko stanowi cią­
gle jeszcze kontrast do usiłowań mocarstw i świadczy 
o tem, że Grecya nie bardzo chce zważać na to, co jćj 
wola Europy nakazuje.

Korespondent wiedeński pisze do „Köln. Ztg.“, że 
zmiana sytuacyi i całego usposobienia zapewne nie prę- 
dzćj nastąpi, aż Europa udowodni, że podniosła ramię 
nie tylko na to, aby pogrozić, ale, gdy konieczność tego 
zażąda, uderzyć. A jeżeli Grecya postawy swojćj nie 
zmieni, natenczas podług przekonania wiedeńskich kół 
dyplomatycznych niezadługo będzie miała tego dowody. 
Anglia, Niemcy, Włochy i Austro-Węgry zgodną w tym 
razie powzięły decyzyą, że gdy Grecyi postępowanie te­
go wymagać będzie, nawet do ostatecznych środków się 
posuną, aby ich woli stało się zadość.

Wtenczas powiada korespondent—Grecya uzna swą 
niemoc, swoje odosobnienie i skoro się przekona, że spra­
wa bierze obrót bardzo poważny, pogodzi się z konie­
cznością : z nieziszczeniem się ich pretensyi niczem nie­
usprawiedliwionych .

WIADOMOŚCI äSiFJSCßWE i POTOCZNE.

POZNAŃ', IG lutego

— * Teatr polski. l)«lś i w czwartek nie ma przed­
stawienia.

W sobotę na benefis p. St. Trapszy po raz pier­
wszy komedya Zalewskiego : P a n i Podkomorzyna.

Spodziewać się należy, że publiczność licznie się zbierze 
na benelisowe przedstawienie tak sympatycznego, utalentowa­
nego i sumiennie a gorliwie pracującego artysty, jakim jest p.
S t. T r a p s z o, oraz ze względu na oryginalną polską ko- 
medyą.

W niedzielę dramat hr. Starzeńskiego: Gwiazda 
S y b e r y i

We wtorek dnia 23 bm. po zniżonych cenach komedya 
Al. hr. Fredry :Pan Jowialski.

W czwartek dnia 25 b. m. dramat Calderona : Książę 
niezłomny.

W sobotę dnia 27 bm. komedya z niemieckiego : Wielki 
dzwon.

— * Teatr polski w Śremie. Dziś odegra Towarzy­
stwo tutejsze dramatyczne w Śremie komedyą Abrahamowicza 
i Ruszkowskiego: Mąż z grzeczności.

Jutro z powodów od dyrekcyi nie zależnych w miejsce 
Domu otwartego komedyą Schbntana: PorwanieSa- 
b i n e k.

W czwartek dramat hr. Starzeńskiego: Gwiazda 
S y b e r y i.

Bilety nabywać można w hotelu Kadzidłowskie- 
g o i księgarni Gąsiorowskiego nal miejsca po 2 m. 
i przy kasie na też miejsca po 2 m. 50 fen.

— * Na fundusz Żelazny subwencyonowania tea­
tru polskiego w Poznaniu złożyli:

Kółko sobotnie (rata 159) m. 3 fen. 50.
Razem dziś złożono mr. 3 fen. 50.
— * Na dawanie podczas zimy ciepłe) strawy 

dla dzieci szkolnych otrzymaliśmy:
Zebrane przy obchodzie imienin pp. Kalinowskiego 

i Adamskiego mr. 2 fen. 20.
Od posła parlamentu A. K. mr. 30.
Razem z poprzedniemi złożono mr. 114 fen. 75
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Na rzecz ociemniałego emeryta Weimana w 

Sierakowie otrzymaliśmy:
Od N. N mr. 6.
Razem z poprzedniemi złożono 19 mr.
Dalsze pośrednictwo chętnie ofiarujemy.
— * Dla wygnańców polskich złożyli w Banku wło­

ściańskim :
P. Cybulski za jednę puszkę Caoao mr. 1 fen. 80.
P. Wódkidwicz za jednę puszkę Cacao mr. 1 fen. 80.
Za pośrednictwem „Kuryera pozn.“ p. A. Z. mr. 500.
Razem z poprzedniemi złożono 20,516 mr. 6 fen.
— * Zwyczajne posiedzenie członków wydziału lekar­

skiego Tow. przyjaciół nauk odbędzie się w piątek dnia 19 b. 
m. o godzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń Towarzystwa przy 
ulicy Alłyóskiój nr. 35.

Dr. B. Wicherkiewiez.

Okowita stale.
Cera wypowiedzialna —.— nrr Wypowiedz. —. — litrów 

na luty 35 0'—.—¡łzcouo, ns msrzee 35 50—.— płacono, na 
kwiecień 36.20—.— płaoonc, na kwieoisú-maj 36 60--.— pire, 
na in-q 37.OO- — płacono, na czerwiec 37 70—.— płacono, 
na 1 pie 38 5 - płacono, na sierpień 39.20—-.— płacono, 
na wrzesień 39.50-—.— płac.

Okowita w miejsca (bez beczki) 34.70—.— ofiar 
iS p r ? w o z d a n : e nrzędowe.)

Ol owita: Cena wyrowiedzialna 34.90 marek. Na luty 
34.80 35 00 pl, na marzec 35.60-35.80 płao„ na kwiecień-maj
36.7 -37.00 pł„ na czerwiec 37.70-38.00 pt., na 1-niec 38.60__.__
płac., na sierpień 39.00-39.20 pło., na wrzesień 39.20 39.50 pic., 
na psżdz ermk - .— jl.

¿ g Wypowiedziano : 5,000 litrów.
D k o w i t » w mieiscn (bez beczki; 34.50 m
(W.) Poznań, 16 lutego. — Cjuy mąii. Pszenna 

nr. <"0 11.60-12 00, Lr. 0 10,25-10,50 marek, rżana nr Oil 
9—9.25 mr. po 50 kilom,

(Sprawozdanie giełdowe.) — Pozcaó, 16 lutego. 
4% nowe listy zastawne poznańskie 101.70. 4% ncwe listy 
rentowe poz ańskie 102.60. 5% powiatowe obbgacye i 02 75 
4%% powiatowe obligacye 102.75. 3%% szlązkie listy zasta­
wne —. 4% sziązfeie listy rentowe 102,60. K.w.lecki, Poto- 
ck i isnauk rolniczy) 65.—. Poznaf skie akcyjne stowa- 
rzjsrenie s pi y to we 84.00. Poznański bank prowincyouslny 119.00 
4%% pruska pożyozka ukon olidowana 105.00. 3%% premio­
wana pożyczka z 1885 roku —.—, 3%% obligi długa państwa 
99.9 ). Klu zborsko - poznańskiej kolei Zelasoé —, Kiucz- 
borsko - poznańskiój kolei żelaznej 5 pet. alce. zsk.------. Sta­
rogard -ko-pczusń isiéj feo'ei żelaznej 103.C0. Wrrgzawskov i - 
deúniiéj kolei » la-néj 234.50. Austryaekie noty bankowe 
161.25. Austryaok.i renta srebrna 68.40. Węg erska renta złota 
101 75 Polskie listy likwidacyjne 56.75. Listy zattawne Kró­
lestwa Polsk go ni emisyi 62,50. Rosyjskie noty bankowe 
200.00 marek.

Ostatnie telegramy»
(Z biura Wolffa.)

Warszawa, 15 lutego. Ks. Wilhelm pruski przy­
był w dniu wczorajszym do Nieświeża, zamku ks. Anto­
niego Radziwiłła w mińskićj guberuii. Na polowania na 
niedźwiedzie otrzymali zaproszenia także rosyjski szam- 
belan ks. Maciej Radziwiłł i rosyjski jenerał Strukow.

Ostataile wiadomości.
(?) Londyn. Wbrew przechwałkom przewódzców 

anarchistów opinia publiczna już się uspokoiła. Anglicy 
powiadają, że jest to tradycyjną specyalnością Anglii, 
że czy wojna zewnętrzna, czy zaburzenia wewnętrzne 
zawsze w pierwszćj chwili przynoszą porażkę, zanim 
władze i społeczeństwo się ockną, winni zostaną uka­
rani, a złemu zaradzono. Wszystkie gałęzie trade union 
robotników potępiły gwałty, był to eksces wyłącznie ze 
strony szumowin społecznych, emeuta brzucha (rébellion 
of the belly), znanych recydiwistów itp. Ani robotnicy, 
ani Irlandczycy żadnego nie brali udziału, emeuta nie 
mą podstawy, ani poparcia. Na ulżenie zaś losu robo­
tników bez zajęcia wpływają do lorda majora obfite 
składki, już z górą 30,000 funtów.

Londyn. Na mityngu wyborców w Newcastlo oświad­
czył Morley: Rząd liberalny chce zaprowadzić porządek nie 
powierzchowny, ale taki stan socyalny, żeby porządek po­
legał na zadowoleniu ludu irlandzkiego. Zostaną uwzglę­
dnione zarówno interesa landlordów jak i dzierżawcy, 
ale czas półśrodków minął, załatwienie musi być sta­
nowcze.

(?) Bruksela. „Association liberale“ ogłosiła no­
wy program umiarkowany w tym celu, ażeby na jego 
podstawie przed wyborami rozbite stronnictwo zje­
dnoczyć.

(?) Wiedeń. Tutejsze sfery dyplomatyczne lubo 
nie Pjzestają ufać pokojowemu załatwieniu zawikłań 
wschodnich, jednak nie tają, że rozwikłanie dotąd nie 
nastąpiło, przeciwnie trudności się mnożą, tak że zała­
twienie na teraz nastąpi zapewne, ale żadnćj rękojmi 
trwałości nie dostarczy.

— * Na urządzenia muzealne złożono od P o do­
la n i n a mr. 50.

— * Przypominamy czytelnikom naszym, że j u t r o 
w Teatrze polskim przedstawienie amatorskie na cel dobro­
czynny. Bilety na nie zamawiają tak licznie, że aby choć w 
części uczynić zadość żądaniu, w orkiestrze urządzonych będzie 
kilkadziesiąt krzeseł.

— * Kradzież. W nocy z dnia 11 na 12 bm. skradziono 
pewnemu kupcowi na Chwaliszewie z zamkniętego składu 10 
marek drobnych pieniędzy, 2 pary kamaszy męzkich, 1 butelkę 
czerwonego wina, 2 butelki oliwy prowencalskićj, 20 30 fun­
tów ciemnego i białego mydlą, 1 puszkę cynamonu i około 30 
paczek papierosów.

— * Nauczycielowi p. Pertak z Chodzieżą, któremu 
przed kilku tygodniami zapowiedziała rejenoya, iż będzie trans- 
lokowany, przeznaczono miejsce przy katolickiój szkole w 
Trzemesznie. Nowe stanowisko obejmie p. Pertak Igo 
kwietnia rb. Widocznie nie chodziło tutaj o p. Pertaka, tylko 
o Chodzież. Obawa, aby w tem zniemczonem mieście nie 
rozkrzewił się znów język polski SDać zaleciła ową translokacyą.

— * Kalendarz. — Jutro w środę dnia 17 lutego 
F 1 a w i a n a.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 15, zachód o godzinie 
5 minut 14.

Dnia 17 lutego 1386 roku koronaeya Władysława Ja­
giełły. _______________________

(k.) Gniezno, 15 lutego. (Koncert Dengremonts. — 
Teatr amatorski.) W ubiegły czwartek koncertował u nas p. 
Dengremonts z współudziałem pani Seelmann, lecz pomimo roz- 
głośnćj sławy owego, chociaż młodego jeszcze skrzypka wir­
tuoza, i bogatego programu, publiczność gnieźnieńska bardzo 
nielicznie na koncert się stawiła. „Gnesnerka“ suponnje ową 
oziębłość pewnym politycznym względom. Nie wiem, kogo ma 
na myśli, nas czy tćż swoich; wedle mego zdania ta końcowa 
przyprawa do szumnego sprawozdania chybiła zupełnie celu; 
nie polityczne, lecz praktyczne, ekonomiczne względy wstrzy 
mały naszą publiczność od udziału liczniejszego.

Wczoraj dawali nasi przemysłowcy „starzy“ przedstawie­
nie sceniczne, a przedstawiono trzy nader udatne sztuczki: 
Morderca, Dwaj roztargnieni ¡Bartos z pod 
Krakowa.

Wybór sztuk bardzo piękny, wykonanie przez szanownych 
amatorów nie nie pozostawiało do życzenia, owszem pp. arna- 
torowie i amatorki wywiązali się z swego zadania nadspodzie­
wanie dobrze; huczne i żywe oklaski licznie zebranój publicz­
ności świadczyły najleplćj o zadowoleniu ogólnśm, a zarazem 
wyrażały wdzięczność szanownym amatorom za podjęte w obe- 
cnóm naszóm przykrćm położeniu trudy i za uprzyjemnienie u- 
roczego wieczorku karnawałowego. Z werwą i życiem dawane 
kawałki, a mianowicie śpiewki w Bartosu z pod Krakowa uno­
siły publiczność i na chwilę zapomniano o tym molu, co nas 
gryzie

Kasie Towarzystwa umożliwi wczorajsze przedstawienie 
hojnie znów wesprzeć datkiem pieniężnym ten lub ów zakład 
dobroczynny, główny to bowiem cel nasz, zaiste szlachetny i 
polityczny.

Bóg zapłać za już, prosimy o jeszcze.
Po przedstawieniu odbyła się zabawa. Młódź nasza ba­

wiła się ochoczo do fanka, wynosząc miłe wspomnienie z owe­
go wieczorku.

Giełda bydgoska, 16 lutego. 
(Sprawozdania izby hnndlóa-ó).

<Gsny per 1000 kilo.)
Pszenica; s'a'e, piękna 143-145 marek, jasno-pstra 

średni gatunek 140 142 marek, pośledni gatunek 135-139 ror.
Zyto - trz. się, loco kraj, piękne 119-121 marek,pośledni 

gatunek 115-118 marek.
J ęczmień: nominalnie, piękny 122—126 mr., pcśledni 

gatunek 115—120 marek.
Owies: według gat., loeó 120-126 marek, pośledni gat. 

—.— marek.
G r e o h nom, do gotowania 140 145 marek, a». paszę 120 

do 325 marek.
..iketil»: per 100 litr. & 100% 35.00 mr.
2 u i- o rab ii: 199 25 mr.

Giełda wrodaweka, 15 lutego.
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.-.

Nasienie koniczyny: czer »one (za 50 kilo) b. zm., 
poślednie 33-35 marek, średnie 36—38, piękne 39 44, bardzo 
piękne 45-50 marek.

Nasienie koniczyny: białe (za 50 kilog.) spok., 
poślednie 30—36, średnie 37—44, piękne 45—55, bardzo piękne 
55—66 marek.

Zyto (por 1000 kilogr.) mł. zm. Wypowiedz. — entr. 
Usną wypowiedzialna —marek. — Na luty 127,— żąd., 
na luty-marzec — .— żąd., —ofiar, i żądano, na marzec- 
kwiecień — — płac., — żąd., ofiar., na kwiecień-maj 131.50 f, 
na maj-czerwiec 134.50—-.— żąd., na czerwiec-lipiec 137.00
ż d ta lipiec-siert ień — płac.,-----ofisrow., na wrzesień-
październ.k 140 żąd.

Pszenica per 1000 Łiłcgria. Wypowiedz. ■ centnar 
N • toa miesiąc — żąd.

Uwieś, Wypowiedziano — ooat. Cena wypcw. mr 
Na fen miesiąc 130.— żąd., na luty —.— żądano, —. — ofiar., 
na kwiecień-maj 131 żąd., —.— tfiarcwmo, na sraj-czerwiec 
133. — żąd., —.— pł, na czerwieo-lipiec 134.00 żąd., —.— pł., 
ni 1 piec sierpi ń —.— płac.

Ulej rzepiowy; b. int. Wypowiedziano— etr Ca-.-a 
wypowiedzialna —. Loco wedle gatunku —, na luty 45 żąd., 
na styczeń luty - . żąd., na luty-msrzec — żąd. na marzec- 
twe.ień — żąd., na kwiecień-maj 45 00 żąd.

;Okewisa: mł. zm. Wypowiedziano 00,00 'itrów. Cena 
wypc-- iedz. — płac. Na luty 35.00 płacono ofiarowano, —, 
na luty-marzec 35.00 ofiar, na marzec-kwiecień —.— żądrnio, 
i-a kwieoień-maj 36.60 żąd., - — płac, ofiar., na maj czerwiec 
37.10-- .— cf, żądano — p-łae., na czerwiec-lipiec 38.00 żąd., 
na lipiee-si-rpień 38.60 cf. —żąd., na sierpień-wrzesioń 39 CO 
tfiarow.

(P ? ? » 5 i ? 8 sprawozdań 3 g i et fi :> w a. •
K u c ■’ v r s o p i o v; e: spok., per 50 icliogrm, 5 80 6.10

obcs5,6'’—5.80 mr., na luty —. mr.
& a o ii y lniane niezrn., per 50 kiltgrm. szląskie 9.10-

9.30 marek, obco 8.10 8.80 tn,
Łubin: trzyma s-ię, per 100 kilo żółty 7.60 do

8.50-9.20 marek, niebieski 7.20—800—8.40 marek.
Wyka :t le, — per 100 ki ogramów 12.60—13 1875 —

marek.
Koniczynę: vięfcszy dowós— czerwona stale — 

per 50 kiło 37 4 45 -49 mr., biała spokoj , per 50 kilogr.
35 -45—50—60 mrk — Szwedzka koniczyna spok. — 
¿er 50 kilogr 37 46—54 mr.

Tymotka: stale, — per 50 kilogramów 19.C0- 21.00 - 
22.50 marek.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową

Kn karndsa: per 1000 kilo, toto trz. się. Tormina —.
Wypowiedziano----- ctr. Cena wypowiedzialna —.— marek.
Loco 117-126 marek wedle gatunku, na tea miesiąc —.— nom.,
na luty-marzec —— m. żądano, na kwiecień-maj----- .— żąd.
amerykańska płynąca------ , z gruntu — płc.

ii i u ; i -.er 100 kilogr. ao gotowania 160-200 marek, 
ssz 129 39 -.aarak wa ils „atotŁu.
t ą , * .- 'i c a - Lr. Oil oer 100 kilo inol. z miechem 

stale. A y po wiedz ano 1000 cent?. Cena wypowiedzialna 18 25 
car., na ten mi riąc 18 25 p?sc , na luty-marzsc 18.25 płacono, 
na marzec-kwiecień —.— marek, na kwiecień maj 18.35-18.40 
pla ono na maj-czerwiec —.— płacono, na czerwiec-lipiec 
18.55-18 60 pl. ta lipiec-sierpień 18.70 — 18.75 pł, pierpień-wrze- 
sień —pł.

Mąk? kartoflana per 100 kilo brutto z mieoheaa. Termin’
trz. się. Vfypowiedz. — centr. Cena wy po w.----- Lena 15.50
płacoio — ofiarowano, na ten miesiąc 15.50 ma'ek, — żd, 
na luty-m-rzeo 15 50 m., na marzec-kwiecień — płc., na kwie- 
citń-maj 15.80 marek, na rnsj-czerwiec —.— marek, na ezer- 
wiec-'dpiec —.— marek nu lipiec-sierpień —.— mk., na sier- 
pieS-wrzesień —.— mr, na wrzesień-paźdz. —.— marek.

Mączka kartoflana sunna ,.<sr 100 auto brutto z miechem. 
Termina trz. się. Wypowiedziano — cnt. Cena wypowiedzialna
------ mrk. Loco------- marek i flaro w., na ten miesiąc
15.50 marek, na luty-uiarzec 15.50 marek, ni marzec kwie­
cień —.— żądano, na kwiecień-maj 15.80 mrk., na maj czer­
niec —.— marek, na oserwiec-lipiec —.— marek, na lipiec- 
sie-cisń —.— mr., na sierpień-wrzssień —.— m., na wrzesień- 
p źdz. - .— mr.

Mączka kartofisar. wilgotna per 1QQ biło brutto z miechem. 
Te mina -—Wypowiedziano—.— ce-toar. Loco —.— płac., 
na ten miesiąc —.— mrk. ofiar., ns luty-msrzec —.— mrk. 
ofiarowano.

N a s i o a i olejne: per 100 kilogr. Wypowiedziano — 
Ce na wypowiedz. — mr., rzep zimowy —.— mr., rsopik zimowy 
—w arek, rsepik lato wy marek.

(’lei r z e p i o w y: pwr 100 kilogr. z bsczką. Termini 
tr/. się. Wypowiedziano —. cent. Cena wypowiedzialna —.— 
marek. Loco z beczką —.— marek, bez beczki —.— marek. 
Ja ten miodąc i na luty-marzeo —.— marek płac., na 
msr ec-kwiecień — płac., kwiecień-maj 43.8—.— mr., na maj-
czerwiec 44.01— marek, na czerwiec-lipiec------ płacono, na
lipiec-sierpień----- płac., na wrzesień-październik 45.7 m., —.—
płacono.

O 1 6 j lniany per 100 kilogramów, loco----- m. Do­
stawy —m.

01 ó j e k n y: (Rafin. Standard white) per 100 kilo z 
beczką w partyaoh o 100 ctr. Termina spokoj. Wypow, —.— 
ctr. Cena wypow. — mrk. Loco —.— płacono. Na ten miesiąc 
—.— mr., na luty-marzec —.— marek, na marzec-kwiecień 
—.— płac., na kwiecień-maj —.— marek, na ma) ozerwicc —. — 
płacono.

U i; o w i t a: per 160 litr. & 100% — 10,000%, — Termin»
stałej. Wypowiedz. —,-----litrów. Cena wypowiedzialna —.—
Loco z beczką —.— mars., na ten miesiąc 37.6—37.7 płacono, 
na luty-marzec 37.6—37.7 płacono, na marzec-kwiecień —.— 
płrcono, na kwi cień maj 38.1-38-38.3 mr. rłaeono, na maj- 
ojerwiec 38.3-38.5 pł., na czerwieo-lipiec 39.3—39.4 mr. płac., 
lipiec-sierpień 4001 -40.2 mr. płac., sierpień-wrzesień 40.8—41. 
nitioono, na wrzesień-październik —,— płacono, na paździeroik- 
listopad — pł.

Okowita par 100 litrów a 100 pot. =• 10,C0G pot. bez be- 
.zki 37.00—płacono.

iląka pszenna nr 00 21.75 —20.00, nr. 0 20.00 —19 01 
ar. Oil —.— mrk, rżana nr. 0 19.75—18.75, nr. 0 i 1 18.25 
17.00 per ICO kilogram, brutto z miechem. Ze. piękny towar
płacono nad notowania.

Magdeburg, 15 lutego. (Ceny o u k r u.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proc. 23,50 m.

„ „ rend. 88 proc. 22.10 m.
Drugi produkt rend. 75 proc. 19.50 m.

Usposobienie: niezns.
Mielona rafinada (wł. beczki) . . 28.00 m.
Miel, cukier pośledni I (wł. beczki) 2GJ0 m. 

Usposobienie: spok.

F e r ¡00 11 1 o g r a m ó w

fazouica 
Pszenica żółta 
Żyto ....
Jęczmień . .
O»? 8 . ,
Groch

Notowania komisy! mlanowanój przez Izbę handlową

dobry towar średni towar peśl. towar
n»j». najniż. Ł»a}w. najniż. najw. naju ż.
eona cena cena cena cena ce a

A u«*- A A JW A A i
¡5 00 .4 ia 80 ló 6u 13 30 yo
14 80 14 40 13 40 13 20 12 80 12 60
13 i0 12 80 12 50 12 20 12 00 11 60
13 90 13 40 12 30 11 90 11 50 11 10
13 40 13 10 ¡2 80 12 60 12 50 il 90
16 50 15 50 15 — 14 — 13 — 12 —

Za 100 kilogr. piękn
JW

y tow.
A

śrsdn
-*>•

tow.
A

pośled. towar
1 A

Kiep.........................
Rzepik zimowy. . 
Rzepik latowy. , .
Rydz ...
Siemię lniane .
Siemię tonopm .

20
19
22
21
25
17

50
50

13 
i 8
20
19
23
16

5lł
80
50

51

18
18
19
18
20
16

40
20

50

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 16 lutego 1885.

15

155 50 154 50
—. — -—

157 - 157 -

_ _ _ __
133 50 133 -
134 50 134 -

43 75 43 50
45 i 0 45 5C

Kurs z dnia 
Okowita stale 
w miejsou .... 
na kwiecień-maj 
na ozerw. lipiec 
na lipiec-sierpień 
Rzepik
na........................
Olój skalny 
w miejsou . . . .

Wiadomości z uniwersytetów i wyższych 
zakładów naukowych.

, . ~ Towarzystwo naukowe Polaków politechni-
u'-^cn^e odbędzie w środę dnia 17 bm. posiedzenie

lokalu Hiilferta przy Prageratrasse o godz. 8% wieczorem.
Zarząd.

PRZYBYLI DO
dnia 15 lutego.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Dembiński z Węgierc. 
Srednicki z Gostynia. Krajewicz z Śremu. Cohn z Rogo­
źna. Schneider z Tarnowa. Gericke z Golenozewa. Ste­
fański z Wabcza. Pani Czy pieką z siostrą z Koźmina. Pani 
Cichocka z Rogoźna.

GRAEFEGO HOTEL BELLEVUE. Emmerich z Grudziądza. 
Faenaehrt z Berlina. Beetz z Lipska. Nietsche z Śmigla. 
Faure z Cortaillod Moses z żoną i bracia Moses z Koło­
brzegu. Simon z Berlina Hiller z Łodzi. Messner z Ber­
lina. Stein z Inowrocławia. Heil z Bunzlau.

PRZEMYSŁ, “ANDEL i GOSPODARSTWO.

* Berlińsko-anhaltskie 4-procentowe akcye pier­
wszeństwa L. C. — Przyszłe losowanie odbędzie się na 
początku marca. Przeciw stracie kursowój w ilości 2% pro. 
mniój więcój w razie wylosowania zabezpieczyć się można w 
domu bankowym Karola Neuburgera w Berlinie 
przy ul. Francuzkiój nr. 13 za opfatą asekuraoyjną 
w sumie 5 fen. od ICO marek.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Gieida poznańska, 16 lutego.
(W.) Poznań, 16 lateg?. — (— Sprawozdanie 

giełdo w e. —i
Stan powietrza przymrozek.
Żyt) bez handlu.
Cena wypowiedzi Ina —.— mrk. Wypowiedziano — ctr 

Na iuty 119.00 mrk. ofiar., na luty marzec 119.— mrk. ofi r., 
na kwi oie.'-maj —ofiarowano, na maj czerwiec —.— ofia­
rowano.

Kurs z dnia 16 
Pszenica stale 
na kwiecień-maj
na . . ............
na maj-czerwiec 
Żyto stale
na;.....................
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep. b. int. 
na kwieoień-maj 
na wrześ.-paźdz.

BERLIN, 16 lutego
Kurs z dnia 

Pszenica wyżój 
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdz.
Żyto trz. s. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerw, 
na wrześ.-paźdz.
Olój rzep. spok. 
na kwieoień-maj 
na wrześ.-paźdz. 
Okowita wyżej 
w miejsou. . . . 
na luty-marzec 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na czerw.-lipiec 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrześ, 
Owies
na kwiecień-maj 
Wypowiedziano: 
żyta — węopli 
okowity 00006 I.

1885.
16 15

152 75 151 75
163 5'J 162 50

136 25 136 -
137 25 136 75
140 25 139 75

43 80 43 80
45 70 45 70

37 50 37 -
38 30 37 80
38 70 38 2.
39 - 38 5*
39 90 39 40
40 70 40 30
41 40 40 90

12S 50 126 25

Kurs z dnia
Pożyczka 4°/0. . 
Pozn. 4% lis. zas

Austr,

Ros. banknoty

Lombardy

listy 
banknoty

stale.

16 15

36 50 36 30
37 50 37 —
38 90 38 40
39 60 39 10

— - —

12 15 12 —

16 15
104 90 104 80
101 90 101 80
98 70 98 70

102 80 102 80
161 40 161 60
68 50 68 50

200 65 199 95
99 40 98 75

. 95 30 95 10
0 62 60 62 40

56 60 56 40
t 83 - 82 90
. 498 50 497 —
j 423 - 425 —

213 -

f

213 50

Berlin, 15 lutego.
(i. r t ę s c w e s i r : « z ć ? n i e g i a î d y b e r 1 i â a k i è j.,

Pszenica: oer 000 ki!i grm. Coco b inter. Termin«
wyżój. — Wynowiedsiaco----- cent. Cena wypowiedzialna —
maik, izsrso 38—162 wedle g-stunku. żółta dc przesyłki 148.5 
marek, d brr i pirkna żó ta meklenburgska i pomors a
------ ma-ek z kolei i .- Spichrza płacono, na ten miesiąc —. -
m. lnty sci r:ec . płac., na merzec kwiecień — płc., kwie­
cień-maj 1610 151.5—.— pł., na maj-czerwisc 154.0 n-m,, — 
fia ono, na czsrwixi-li, iej 156.0-156 5 płacono, ca Tpiec- 
s.erpień —.— płacono na sierpień-wrzesień —.— płacono, 
na wriesieó-p-ździ<rn:k 162 0 jłacono, na tu źdiiernik-listop: d 
—.— płacono.

Żyto, per 1003 ki ogram ów. Loto s'aie. — Te-mi a
wyżej — W-Towiedz.----- cent. Cena wypowiedz. - . mark
Loco 125 —i 38 marek wedle gatunku, gatunek do przeeyski 
133.00 marek, kra owe dobre — z kolei pło, piękne 132-134 0 
z fcoloi płacono, bardzo . iękno —.— z kolei płac., ro yj —. -
dobre------ ma ek b. piękne —.— marek, średnie —.— marek
z .olei płacono, bardzo piękny gatunek .— marek z kolei 
plac , na ten mieiiąo —.— nom. na luty-marzec - — ułac., 
marzec-kwiecień —.— pł-cono, na kwiecień-maj 135.—136 75— 
płacono, na maj-czerwiec 135.05 137.05 mr. płacono, na czer­
wiec-lipiec 136.5—138.25 płacono, na lipiec-sierpień —.— mrk. 
płacono, ns sierpień-wrzeiień —.— płacono, na wrzesień-, aź- 
dzieraik 139-140.5— płac.

J je - m i ei : loco spok Per 1000 kilogramów «--.ci • 
i ;ałły 12-175 m. wedle gatunku, na paozę —.— płacono.

O w i e s : per 1000 kilogram., loco niezmiea. — Termina 
wyżój — Wypowiedziano —.— centn. Cena wypowiedzą Ina 

m. Loco 123—162 wedle gatunku, gatunek do nrzesyfki
126.00 pomorski 130 — 132.0 z kolei płacono, dobry 135 -140, 
pięsny 150.—, cuchnący — z kolei yła ono, szląsk Sred i
— dobry------ , najpiękniejszy — z kolei pla,o o, prusii —,
dobry------ , piękny------z kolei płacoto, rosyjski — - ,
Sred i —, wyioko-piękny — te śpichrza płac., na ton miesiąc 
—.— inr„ na luty-marzec —.— mr. mm. na k? ieeień-me.j 
126.25-126.5 mr. plac., na maj-ozerwieo 128.25 128.75 płacono 
na czerwiec-lipiec 130 00—,— pł&cono., na lipisi-sierpieó - 
nomin,

(Nadesłano.)
MaTo wód mineralnych jest o tyle rozszerzonych i z ta­

kim skutkiem używanych, jak przed kilku laty odkryte 
źródło gorzkiej wody Franciszka Józefa na najwię­
kszych wystawach nowszego czasu, najwyższemi nagrodami za 
wody mineralne, siedmiu medalami złotemi i zasługi źródło to 
odznaczone, uznane jest w kołach lekarskich za nader skute­
czne, ponieważ działa pewno a łagodnie. Nadzwyczajna skute­
czność jest powodem, że dzisiaj już środek ten naturalny na 
rozwolnienie, znany pod nazwą gorzkie źródło Franciszka 
Józefa w każdój wsi jest znany i nabyć go można. (1164)

Przedsiębiorcy furmanek z Berlina i okolicy odbyli 12go 
bm. walne zebranie, na któróm jednozgodną powzięli uohwalę: 
System mężów zaufania jest najdogodniejszą formą w admini- 
stracyi tego zawodu. Sekcye z okręgami w kraju uznano za 
szkodliwe, ponieważ podług dotychczasowych doświadczeń oka­
zało się, że nie załatwiają przeprowadzenia decentralizaoyi, któ- 
reby zarządy sekcyjne i członkowie osobiście znosić się mogli, 
a nadto i z tego jeszcze względu, że koszta ztąd są bardzo 
znaczne.

Haute -N ouveaute
„Violetta.“

Papierosy Nr. 355 z tytuniu srayrnenskiego wyrabiane wy­
sokiego gatunku i aromatu poleca po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk

Fabryka firma B* ^Weller w Dreźnie.

IWażne dla palących!
„KOSIKI"

Nr. 350 najnowszy gatunek papierosów; polecają, sig sa­
me pod każdym względem; z fabryki firmy

Heller w Dreźnie.
(6551)100 sztuk tylko 2 marki.
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Tow. Pożyczkowe
Przemysłowców miasta Poznania

Sp. zap.

Walne Zebranie
odbędzie się

w środę dnia 24 lutego 1886 o godzinie 7 wie­
czorem w sali Towarzystwa Przemysłowego, Stary 
Rynek 58.

Porządek obrad:
1. Czynności §§ 25, 22 i 42 Ustaw przepisa­

nych.
2. Wybór czterech członków Rady nadzorczćj 

§ 17 Ustaw.
3. Zmiana §§ 20b i h, 37, 41 i 43 Ustaw.
4. Wnioski członków bez uchwał.

llalla nadzorcza.
Dr- Kusztelan.

Vorschussverein
der Industriellen der Stadt Posen I

E. G.

Die General-Versammlung
findet

am Mittwoch den 24 Februar 1886 um 7 UhrI 
Abends im Saale des Industrie-Vereins, Alter 
Markt 58, statt. (1099) |

Tagesordnung:
1. Die in §§ 25, 22 u. 42 des Statuts vorge­

schriebenen Handlungen.
2. Wahl von 4 Mitgliedern des Aufsichtsraths.
3. Aenderung der §§ 20b und h, 37, 41 und| 

43 des Statuts.
4. Anträge der Mitglieder ohne Beschlussfassung. |

Der Aiifsiclitsratli.
Dr. Kusztelan.

Skład herbaty chiñskiéj
<§. tSobeskiego

Poznan w Bazarze
poleca

po 2,50 marki za lunt 
po 3,00 marki za funt 
po 4,00 marki za funt 
po 4,50 i 5 mr za funt

Die Ziehung der in diesem J hre 
zur Amcrt satioa euszulooeenden Prio- 
r täts-Obligationen der Oels-Gne- 
sener Eisenbahn wird (1100
am 6. Maerz d. J. Vormit­

tags von 9 Uhr ab
in unserem Verwaltungsgebäude, 

Claassenstrasse, im Sitzungssaale 
statt finden.

Den Inhabern von yorgedachten 
Werthpapieren st der Zutritt zur 
Ausloosung gesUttet

Breslau, den 12. Februar 1886.
Königl. Eisenbahn Direktion.

./>. Frankiewicz,
& budowniczy i przedsiębiorca

Poznań, róg ul. Kopernika i Łąkowój (1035

wykonywa roboty murarskie i ciesielskie, 
plany, kosztorysy i wszelkie obliczenia 

w zakres budownictwa wchodzące.

Souchong czarną Nr. IV 
. » Nr. III

»Nr. U 
,, » Nr. I

Pecco kwiat po 7,50, 9,00 i 12 marak za funt 
Melange Nr. II po 6 marek za funt 

» Nr. I po 9 marek za funt 
Karawanową czarną po 5 marek za funt

» „ mocną po 9 marek za funt
Prószę herbaciane czyli odsiewki z wszystkich herbat po 2,25 m. za fut. 
______ Przy odbiorze najmniej pięciu funtów herbaty daję rabat.

Lombard Warszawskiego
przy Wroni cek lej ulicy Rr. 12. <7651

Pożyczki w każdej sumie.

i Eossule! Koszule!
œ s

ÀIN-EXPELLEE
4 kotwlcv

W hüte Mm tn&fefl Harare

Znak ochronny.

do zupełnego i pewnego 
wyleczenia wszelkich 

cierpień żołądkowych
i nerwowych, nawet ta­
kich. które oparły się 
wszystkim dotychczaso­
wym środkom, zwła­
szcza chronicznych ka- 
ta-ów żołądkowych, sła­

bości żołądka, kołków, kurczy, złeg' 
trawienia, trwogi, bicia serca, bó- 
lu głowy i t. d. Krople św. Ja- 
kóba, wyrabiane według recepty 
mnictów bosych klasztoru greckie­
go Abtra, z 22 najlepszych roślin 
leczniczych wschodu, z których ka­
żda pierwszorzędne zajmuje miejsce 
w sztuce lekarskiej, zapewni ją przy 
zażywaniu ich skutek niesawodny 

Do nabycia w flakonach po 1 M. 
i po 2 Mr. (298)

Główny skład: M. Schulz w Ha­
nowerze, Schiller8tr. Składy w Po­
znaniu: w Czerwonój aptece S. Ra- 
dlauera i w aptece J. Szymańskiego 
przy nl. Wrocławskićj Nr. 31, w 
Lesznie w aptece Jankowskiego, w 
Rawiczu w aptere H Moliera, w 
a;.tece w Wrześni, tudzież za po­
średnictwem W. Koszutskiego w 
Trzemesznie i Al ks. Petri w Ino­
wrocławiu.

Dyrektorowi gorzelń
Panu Sokolnickiemul

z Bały cli Jezior,
za łaskawe udzielenie mi swego znakomitego sposobu prowadzenia I 
gorzelni, przy którym niżćj 10 °/0 nie ciągnę, składam serdeczne 
podziękowanie. (11081OĄSECKI.

Skład towarów krótkich,
szmaklerskich, galanteryjnych i białych

pod firmą

J. V. CHMARA
V odna ulica Nr. 22

poleca na obecny sezon: koronki, wstążki, aksa­
mitki, ryżkl. szaliki koronkowe, falbanki, 
hafty, obsady, gorsety, blżuterye I wach­
larze w wielkim wyborze, po cenach nader umiarkowa­
nych. Zamówienia listowne uskuteczniają się odwrotną 
pocztą. (654)

£
-*s
©

Tani zakup ! Ceny nizkie!

6 koszul dziennych z kretonu 
angielskiego §

z cienkiemi płóciennemi gorsami,

6 kołnierzyków, 6 par mankiet
cienkich płóciennych, najnowsze fasony.

2 krawaty francuzkie jedwabne.

*-«s

cc

3
¡ÉT

3
©
3

6 koszul dziennych w najlepszym gatunku 
2 krawaty francuzkie jedwabne, 12 kołnierzy 
ków i 6 par mankiet eienkieh płóciennych 
najnowsze fasony. Cała wyprawa w wybo 

rowym gatnnkn tylko marek 40 ranem.
6 kosznl kolor, z mankietami

z prawdziwego Madapolamu fraac.
I® kołnierzyków najnow. fasonu, 
® krawaty kolorowe Jedwabne 

tylko za 30 marek.
6 kosznl loenych w doskonałym gatunku 
6 koszul nocnych i Crettona angielskiego 
6 par gaci Crettonowyeh
6 par gaci z dymki ang. eleganeko wykonane 15 mk 
Cienkie i czysto płócienne chustki do nosa

białe 1 s kolorowym brzegiem tuzin fi mk.

M. Miiszewski,
•kład płótna 1 fabry ka bielizny 

PonnnO. Wodna nl. SU_______

Interes komisowy
Z. Taszarski,

12 mk. 
15 mk. 
12 mk.

20 loterya
na budowę

Dery na konie.
i Ciągnienie dnia 25 i 26 lutego rb. J 

Główne wygrane
pieniężne

Mr. 75000,30000,150001
dwie po 6000 pięć po 3OOO,

12 po 1500 itd
Najmniejsza wygrana «O M. 
Losy oryginalne po 3,50 „ 

poleca (643

Dl EUfIN ««■*>•" <M■ LC BI li Spandaserkruke 18.5

FraimiaJfafa^Y”^

mineralna na rozwolnienie. Bndapeszt 
1885 : wielkie medale za postęp, ex 
port i k--' alifikacyą konkurencyj 
Bą = Nabyć można wszędzie. = (1164

Dyrekcya, Buda Peszt. 
W»'*' <Wn«W«MnHaMMMMa

Polecam z moich magazynów wielki 
wy sortowany skład dziesięciu różnych 
gitunków śledzi. Nadmeniam, że 
tylko zdrowy towar wysyłam. Naj­
delikatniejsze holenderskie, beczka 
22 Mr„ mniejszy gatunek 20 Mr.; 
najlepsze ś edzie szkockie, beczka 18 
Mr. Niestemplowane gatunki, becz­
ka 15 M. Najlepsze kupieckie (Kauf­
mann’s) śledzie tłuBte, beczka 22 M.; 
mniejszy gatunek po 18 i 20 Mr.; 
polecam francuzkie Ile, beczka po 
10 Mr., nadto polecam także inne 
ryby morskie codziennie świeże z wę 
dzarni, wędzone Piklingi, tłuste wiel­
kiego gatunku 45 do 50 sstuk tylko 
120 Mr, mniejszy gatunek 1 Mr.; 
wielkie świeże wędzone śledzie 40 do 
50 sztuk 1,40 Mr.; na lepsze kilońskie 
sprotty 4 funt, tylko 1 Mr, wysyłam 
świeże codziennie Bretlingi, beczka 
6 do 7,50 Mr. Dorsze, łososie i ka- 
W’or bardzo tan o wysyłam za zali­
czką pocztową albo po odebraniu po­
przednio należy tości. (1089

I. I.acliiiiniin
w Gdańsku Fisehmarstr. Nr. 4.

PASY DO MASZYN,
artykuły gumowe,

worki i płachty, oliwę i smarowidło,! 
nieprzemakalne płachty, derki na konie

polecają (282) |

Orłowski i SptHka.
Poznań, Wilhelmowska ulica Nr. 21.

I
□o

Wielka Rycerska ulica Nr. 8.MAGAZYN
MEBLI.a

.3 Kompletne urządzenia (antique et renaissance) 8 
w wielkim i gustownym wyborze, jako téi meble 
od najozdobniejszych do zupełnie skromnych, po- 
lecą po cenach nader umiarkowanych (691) ~

1 A. Andruszewskt. t

Woda
Pudry

D0

Zębów

«V

/?s

Sprzedai
& t?

o, wszystkich 
składach 

G-f materyałów
V aptecznych,

w składach 
perfum i u fryzjerów

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych
CAU VAINA.

Przepisywane przez lekarzy francus­
kich i zagranicznych od lat 80 zawsze 
z wielkióin powodzeniem ponieważ 
składają się wyłącznie z roślin, nie 
sprawiają rznięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający 
oczyszczający krew lub sprawiający 
przeczyszczenie. Metoda użycia w pol­
skim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we 
flakonikach włożonych w pudełka kar­
tonowe i aby na każdój pigułce znaj­
dował się napis Cauvain w Paryżu. 
Faub. St. Denis 147. (688

Dostać nożna w Poznaniu w aptece 
p Manki< wieża, we Lwowie w aptece 
pana Krzyżanowskiego, w Krakowie 
w aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego 
i W. Red dyka, w Brodach w aptece 

■ ana Francos.

Bez komisowego I be 
wszelkich kosztów po. 
lecamy chlebodawcom
zamieszkałym w Król. Pruskićrn 
ludzi wszelkich zawo.
dów, biorących na 150 Mrk 
rocznie gotówką zasług. < 1095

Drwęski i Langner.

Gospodyni
gotująca jak kach.rz, 16 lat w ostatnie® 
miejscu, w sile wieku, czerstwa, krzepka 
szuka zaraz lub od 1.4 br. miejsca przez pn 
Drwęski ■ Langner. Wilhelmowska nj

O
$ . to

1107) Gospodyni
w śred. wieku, obezn. dokł. z g0. 
spodarstwem, umiejąca pięknie prać 
'Prasować, Posz’lkuj0 zaraz posady 
F. Teyssandier 8 Wielkie Garbary.

sbh ■SI
W rzeczywiście

tanim handln
Nr.3Frj4erylowslaBl.Hr.3

nadeszło

dla dani o 2. 3. 4 guz. para 1,00 M.
» »56., „ 1,25

do sznurowania z frę­
dzlami (Raupe) „ 1,25

dla mężczyzn 
dla dzieci

1,25
0,50

Rękawiczki balowe
we »»zy.tkih kolorach po 50 fen.

Praw dziwę gorsety
s sprężynami zegarkowemi 1,75 M.

Parasole
jedwabne po 3 M. 50 f.
Talie trykotowe

z cayitćj wełny p > 8,60 M.
Kołnierzyki męzki. z czystego 

płótna, sztuka po 30 fen.
Mańkuty męskie z czystego płó­

tna, para po 40 fen.
Rękawiczki nlćisne

dla dam para 25 fn.
„ mężczyzn , 30 „ (1101

16dzieci
Rękawiczki Jedwabne
rila dam para, 75 fan.

» mężczyzn 90 „
. dzieci „ 50 „
Skarpetki, pończochy, fartusiki■H bajecznie tanie, esss

J. ROSSKAMM
Nr. 3 Fryderykowska ul. Nr. 3.
NB Proszę uważać na firmę i numer.

Oryginalne
pruskie losy

do I klasy’/z «a 35 Mr. (wł. wpła­
ty do I klasy). Bilrt staje się wła­
snością i zostaj e u kolektora zap i 
sany na nazwisko nabywcy. (1109 
A. O pitz w Poznaniu, 

plao Wilhelmo ■-ski 3.
Do sprzedania w każdym czasie

folwark
Wjąaauą położony w Królestwie 
Bulakim, guberni! Piotrkowskićj, przy 
«Osie wiod ,'cćj z Łodzi do Szadku, od 
mi.st« Łodzi md 3, rozległości 225 mórg 
miary Wsmzawsk ej, bez służebności, 
grunt w p.Iowie pszenny w połowi 
żytni, budy .ki murowane z kompletnym 

We wszystkich apteka'^ ’ H’urt»w, sprzedaż w Paryża' 30, | SaSt tS£5. -1
_ Ziemskiego w ilości 5300 rubli. BI ż-

W Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewieża.’

Poznań,
pośredniczy w

W. Garb&ry 52,i
zakupnie i sprzedaży

ków, kamienic, W regulowaniu kipo* 
tek, w sprzedaży zboża, Aiełiiy, oko­
wity, w ogóle wszelkich produktów w za­
kres rolnictwa wchodzących.

PAPI ER FAYARD et BLAYN
(292)

60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego 
środka w leczeniu katarów, ir j tacyi piersiowych, ren- 
matyzmów. zwichnleń, ran, oparzeń, odcisków 
I nagniotków pomiędzy palcami. (17)

We Wszystkich aDtekach. Hurtowa snrzpdaż w Purułi 
ulica SL Merri.

,., Jia

biegłego ekspedyenta, zaopatrzo­
nego w dobre świadectwa, poszu­
kuje zaraz lub od 1 kwietnia rb
skład żelaza artykułów 
budowlanych Itd. <990) 
L. ZboralsŁiego i Spółki
_____  w Pleszewie.

3 kowali,
2 stelmachów i 2 włodarzy,
chlubnie poleconych, po kilka lat w je' 
dnem miejscu, poszukuje od 1 4. rb 
m.ejsca prsez . p. (109j
Drwęski i Langner, Wilhelmowska łl.

Chłopczyk,
try miesiącu st.ry, jest do darowaniu. 

Litościwe osoby, kióre raczą g0 prt,.
ła.wi?8.n8- ”iech »!« zgłoszą do 

crfcsped. Dzień. Pozo, pod Nr. 078.

Ogrodnik kawaler,
obeznany z wsselkiemi gałęziami swego 
*awodn, znający usługę pokojową, chlu­
bnie polecony, poszukuje miejsca od 
każdego ci.su przez pp. (jogy

___ Grwęski i Lang o er.Ogrodnik,
kawaler, wykształcony w swym fM. 
na, jako : w oranżeryi, cieplarni, 

ananasarai, hodowli drzew owoco­
wych w sposób franeuzki i szkółek, 
w warzywnictwie, inspektach, co po­
świadczą świadectwa 16 letniej pra­
ktyki na pierwszorzędnych ogrodach z
Księstwa: Niemczech, poszukuje miei- 
’°ł- 2 łaskawe oferty uprasza pod
‘dr- r- »»O post, restPWrześnia*

Ogrodnik
beznany z wszelkiemi gałęziami swego 

znwodu, z 16 letnią praktykę wj pier­
wszorzędnych ogrodach, 9 lat w jednem 
miejscu, chlubnie polecony szuka od i 
kwietuia miejsca przez pp. (J09J
Drwęski i Langner, Wilhelmowska 11.

Ogrodnik kawaler 
posiad. dobre świad., znający tak- 
¡te usługę, poszukuje posady od 1 
kwietnia rb. przóE (1106
H. TeysSandicra, Wielkie Garbarr 8.

Uurselnlk
I zaopatrz, w chlubne owiad. i rekom
inno8.1,®80 P°bitU w niiej»c««h mogący 
6000 Mk. kaucyi złożyć uczony kotlarz 

| poszuk. od 1 lipca rb. umieszcz. O ła­
skawe oferty upr. sie do Eksp. Dzień. 
Eozn. pod Nr. 1057.

Włódarz kawaler 
w średnim wieku, posiad. dobre 
swiadect. z kiikolet. pobytu, po­
szukuje miejsca od 1 kwietnia. (1105 
P. Teyssandier Wielkie Garbary 8.EKWHOM
kawaler, z wieloletnią praktyką, po­
szukuje od 1 kwietnia albo od 1 lip­
ca rb innego umieszczenia. Łaska­
we oferty pod lit. A. B. pobt. rest. 
Grodzisk. (1103

Jeder erhält auf Verlangen frei u. gratis 
die Beschreibung meiner Jagd-Karabiner 
ohne Knall, sowie meiner Hof- und Garten- 
Gewehre ohne KnalL — Ausserdem habt 
Ich die grösste Auswahl von Jagd-Doppel­
flinten , Centralfeuergewehren, Seheiben- 
büchsen, Revolvern, Teschlns, Pistolen and 
allen Jagd-Utensilien, als: Jagdtasehsn, 
Koffer, Wildlocker, Messer ete. — Tflglleh 
einlaufende Neuheiten für Damen und 
Herren, als Geschenks passend, sa den 
billigsten Freisen. — Grösste Answahl 

> feinster 8tahlscheeren und Taschenmesser. 
— Umtausch aller Waaren gestatte Ich hs- 
rdthrtlHstst

Mehle«,Waffenfabrik, Berlin W., Fricdrichgtragge 15»

9L
Przewielebnemu Duchowieńswn i Ssa- 

nownój Publiczności, mam zaszczyt polecić 
mój dostatecznie we wszelkie rodzaje za­
opatrzony (281

skład i warsztat
oMiMiilaiiislóiiig.'

Wszelkie zamówienia i reperacye wykonywam Bpie-j 
sznie i akuratnie, ręcząc za rzetelną i skorą usługę i przy­
stępne ceny. Z uszanowaniem

Teodor Andersz, Jezuicka u’. Nr. 12.

I sza wiadomość na mirjscu, lub u t.o- 
taryusza Bialubrzeskiego it Kalino, 

(1069j

Dwa silne

Agronom
I tóry s ę kszułcił na akad. rólniczćj, 

killcouastolet. praktyką w zu-cjsnych 
r uomowauych gospodarstwach, 8 lat 
W ostatniej poaadzie, chlubnie 
polecony, mogący »Uwić takie kaucyą 
na 9000 M., szuka od 1 lipca rb. 

dpowiedniego stanowisk«. Łaskawu 
f rty uprasza się sub Y. X. 009 post, 

r-st. Poznań (l0c4

| zaopatrzony w d skon.łe świadectwa 
kaucyą znajd ie samodzielne 

nitejsce na osobnej wsi. Zgtoszema
I fr. przyjmuje Eks?ed. Dzieu. Pozo, 
pod Nr. 1025.

Poszukuję
I lipca

Wszelkie prace dekoracyjne, tapicerskie i re- 
peracyjne wykonywam ściśle według zamówienia, 
trwale i tanio.

Wielka Rycerska ulica Nr. 8.’
!

* Va sezon balowy i
— poleca po cenach nadzwyczaj tanich kwiaty, g ' 2 pióra, lioruuki, ryszki i obszyw- S 

ki, rękawiczki, perlu my i kapot- | 
S ki teatralne (301 |

g magazyn mód (

«Heleny Schmidt.!

Bandaże
na (Hoden 
ruptury

Leistenbrtiche)
(604

różnego systemu
i bez sprężyn, poleca także 
gorsety maszynowe i różne 
maszynki na krzywe nogi, 
jako też na wszelkie ułomno­
ści. Bandaże wykonują się 
podług miary praktycznie, a I seminaryjny

ctystćj krtwł an*lelakł£j >k«ro- 
I gi isde 3 i 6 Lt mając«, fi i 6“ wysoki«, 
lu-ikomite bieguny, przydatno zwłasset*

I do stanowienia, są do •pratdanla u

Krayna.
Berlin, Schiffbaaerdamm Nr. 21.
—............ ■ ■■■

Do mego »kładu towarów galante-1 
ryjnych poun kuję sura« (ll04l ...  .

sprzetlaiinczkł
besnanćj z tą gałęzią handlu. Ona-|Wf 

deiłanie adresów wraz z fotografią i 
| danym razie s-świadectwami tudzież z 
podaniem żądanćj pensy i prosi

Franciszek Kreski
w Bydgoszczy.

Znajdzie umieszczenie:
Bona ifrebloMflka Polka, na 80 
tal. pensy i, kneharz żonaty i dro­
gi kawaler. (1058
Poszuk nją umieszczenia:
Nauczycielki Polki egzam, wy­
soko muzykalne, Bony francuzkie 

niemieckie, dwóch nauczycieli 
domowych, urzędników gospod., 
kilku podgorzelników i pisarzy, 
or z panny slnżące.

Agencya Fontowicza.

posady od Igo
(992)

rządzcy gosp.
Karpiński

w Pomlnowie pod Środą.

Teatr polali«om. Fotsctien
W POZNANIU.

W środę dnia 17 lutego 1886

Przedstawienie amatorskie
na cel dobroczynny.

Stacja jiocztoia»Holczi
Komedya w 1 akcie.

Slćditation sur le 1 Prelude de S. Bach 
Q pour piano et violon solo avec acc. 

d’orgne et de v'oloncelle.
Mazur.

Komedya w 1 akcie.

Nauczyciel \Ziiwe obrazy :
umiarkowane.

T. Lisiecki,
bandaż y sta.

Poznań, Szeroka ul. Nr. 27.

| gący przysposabiać do kwinty lub 
kwarty gimn., obecnie jako gu- 

| werner w miejscu, z dobremi re- 
komendacyami, szuka miejsca od 
1 kwietnia lub 1 maja. Zgło­

szenia przyjmuje Eksped. Dzień, 
'pod Nr. 1083.

bary w obec króla Zygmunta Au­
gusta.

2) Modlitwę.
Ceny miejsc zwyczajne ze zwykł? 

[d plutą.

Początek o godzinie _
EiiBSBSSSSSiSSii]

Nakładem i drukiem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

ci.su
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